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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY
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W A R S ZA W Ą  (1'u.t). Racla Ministrów 
która obradowała w d/na wm ffljitzyni 
pod przi w odniełwem p. prcir.jera Koś 
ciatkow -kiego uchwaliła 5 projektów dc 
kretów Prezydenta Rzeczypospolitej, za
poezątkowu jacy eh podjętą przez .-zątj ak 
f'ję zrównoważenia budżetu państwowe 
"o j utorowania drogi dla ożywienia ży 
cia gospodarczego kraju.

Podatek ed wynagro
dzeń z funduszów pi- 
hlicznyrh na okres 2 lat

Pierwszy z tych dekretów w pro w adza 
specjalny podatek od wynagrodzeń, wy 
płaeanyełi z funduszów publicz/iy ch. De 
kret ten posiada znaczenie zasadnicze, da 
je bowiem natychmiastowy elekt w po 
staci poważnego zmniejszenia deficytu 
Pozostały deficyt —  zgodnie z zamierzc 
n/ain. rządu —  zlikwidowany będzie w 
drodze zwiększenia wpływów  z podatku 
dochodowego (kłóre to zwiększenie nie 
obeiąry pir oczywiście dodatkowo pra 
cow/lików publicznych) oraz przez osz 
czędności i kompresje w wydatkach pań 
siwa.

Specjalnemu podatkowi od wynagro 
dzeń podlegać będą wszyscy pracownicy, 
których wy nagrodzenia wypłacane są 
prze* skarb państwa i skarb śląski, pań 
stwowe monopole, banki, przed iębiorst 
wa, lunmisze. instyiucje i zakłady, związ 
ki samorządu terytorjalnego i związki 
międzykomunalne ,oraz przedsiebiorsl 
wa, banki i zakłady tych związków zwią 
zki samm/ailii gospodarczego i zawodu 
w ego oraz przedsiębiorstwa, instytucje , 
zakłady tych związków Opłacany on be 
dzie rów nici przez pracow ników praw  
no -  publicznych zaktanów ubezpieczeń 
społecznych j ubezpieczeń od ognia.

."specjalny podatek od wynagrodzeń 
pobierany będzń drogą potrącenia przy 
wypłacie poborów według następującc* 
*»kał. progresywnej:
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do zł. 
od zł.

10J 
101 —  

150 —  
20C — 
250 —

150
200
250
5C0

7 
9 

10 
11 
14 
17

20 p ro c .

proc.

» * 500 — 1000
- » 100u— 2000

pÓW y-fc j złoty ch 20<M) r -----
M y nagi‘o<lzenia do 1 <M) zł. nie będą

Podlegać opodatkowaniu. Uczyniono to 
dążeniu do uchronień a od podatku 

wynagrodzeń najniższych.
1‘rzy wynagrodzę.u ach od których o 

płaca się państwowy podatek doehodo" 
ńy, opiaty emerytalne lub składki na 
rzecz ubezpieczeń społecznych, skala po 
datku została odpowiednio z r e d u k o w a  
na.

KTO  N IE  PŁACI.

Wolne będą od podatku wszetkb ren 
ty inwalidzkie, zaopatrzenia h. więźniów 
politycznych pensje przywiązane do or 
dem  Yirtuti Militan, odznaki kr/y a za 
^ługi' za dzielność, zaopatrzenia osóh 
szczególnie zasłużonych, zaopatrzenia 
wyjątkowe, oraz renty ubezpiecz! niowe 
pracowników fizycznych.

■specjalny podatek od wynagrodzeń

u prow adzony zostanie na okres ‘2 lat t. j. 
wl dnia 1 grudnia bież. roku dci 1 grud 
nia 1113? roku.

Zmniejszenie komor
nego

Drugi z uchwalonych przez Radę- NŁi 
mstrów projektów dekretów dotyczy 110  
welizaej/ ustawy o ochronie lokatorów, 
w dążeniu do złagodzenia zniżki tiucho 
dów, jaka nastąpi wskutek wprowadzę 
nia specjalnego podatku od wynagrodź ń 
pracowników publicznych, jak również 
wskutek zamierzonego podwyższenia ska 
li podatku dochodowego, opłacanego 
przez inne warstwy obywateli, projekt. 
wam dekret o zmianie ustawy o oclu o 
nie lokatorów obniża podstawowe komor
ne mieszkań i lokali podlegających usta 
wie o ochronie lokatorów.

O BN IŻK A

wynosić nedzie 15 procent dla mieszkać 
złożonych z 1 lub 2 pokojow (z kuchnią) 
i ld  proc. dla mieszkań większych oraz 
lokali mniejszych firm przemysłowych 
i handlów ych, a mianowicie tych, które 
zaliczone zo; taty w roku bicz. do ~ i 8 
kategorji przemysłowej )ub 3 i 4 ej ka 
legorji handlowej, komorne- za lokale w  
całości lub w części poilnajcte ulegnie oh 
niżeniu w  tym samym stosunku co ko 
monie płacone przez lokatora.

Zniżki tc wprowadza sic na okres od 
I grudnia 1935 r. do dnia 30 listopada 
1937 roku, harmonizując w ten spe s 
czas ich zas tosowania z okrc.scm. n 11 kto 
ry wprowadzone zostaną nowe ohcią-c 
nia podatkowe na rzecz zrównoważenia 
budżetu państwowego.

Jednocześnie z pod ustaw y 0 ochronie 
lokatorów

ZO STAN Ą  W Y JĘ T E  M IESZKAM  A. 
złożone z fl pokojow i większe lokale 
przemysłowe i handlowe z wyjątku m 
drobnych wymienionych wyrcj kat góry j 
oraz mieszkania mniejsze, które powsta 
ną z przebudowy mieszkań większych

Ochrona lokatorów w ygasać  ̂będzie 
również w stosunku do mieszkań, które 
po dniu 31 grudnia 193? r. u w ięc za 
lata będą zmieniać lokatora

Projekt omawianego dekretu wprowa  
tłza takie same 15 lub 10 procentowe ul 
gi w zakresie komornego w budynkach, 
należących do skarbu państwa, społeez 
nyeh oraz innych instytueyj prawa pu

biieznego. W  domach należących tio za 
kładów ubezp. spot.
O BN IŻK A  TA DO K O NAN A  B ĘD ZIE  W  
STOSUNKI; DO KOM ORNEGO PŁAC O  

NEGO  ZA G R UD ZIEŃ  1934 R.

Zniesteme pod&tkiu 
sd małych 

miesikóń
Dalszem ogniwem w akcji obniżki ko 

sztów utrzymania i złagodzenia w  ten 
sposób obciążeń podatkowych jest trze 
ci z uchwalonych przcz radę ministrów 
projektów dekretów, mianowicie dekret
0 podatku od lokali. Projekt ten wjirci 
w adza pow ażną uigę dla biedniejszych 
w arstw społeczeństwa.

Projekt ten reguluje całokształt próbie 
um opodatkowania lokali postanawia 1 1 1 . 
im. że podatkowi od lokali nic będą pod 
legać lokale mieszkalne (eiln« i dwu izbo 
we oraz zajmowane przez bezrobotnych 
lokaie trzyizbowej o ile właściciel takie 
go trzyizbowego mieszkania nie ma sublo 
katorów. Y\ ten sposóh biorąc pod dwa  
gę zniżkę komornego i zniesienie podał 
ku lokalowego faktyczna zniżka komor 
nego dla mieszkań jedno i dwuizbowych  
wy nosić będzie ponad 21 procent, l ig a  
la dotyczyć będzie ponad mil.jon 100 ty 
sięey rodzin.

Idąc konsekwentnie w kierunku do 
odciążenie gorzej uposażonych warstw  
społeczeństwa, projekt dekretu umarza 
również zaległości w  podatku od lokali 
przypadająiy za czas do 1 stycznik 1933 
r. od 1 i dwu izbowych lokali mieszka! 
nych.

Poprawa gospodarki 
i finansów samorządu
(.zwarty z przyjętych na posiedzeniu 

Rady Ministrów projektów dekretów 
wprowadza szereg zmian w rozporządzę 
mu 1‘rezy denta Rzecz epospoiitcj z dnia 
24 października 1934 r. o poprawie gos 
podarki i finansów związków samorzą 
cTów ych zmiany te idą w kierunku upro
szczenią i przyspieszenia akcji oddłużę" 
nia samorządów nadając 111 in. central
nej komisji oszczędnościowo —  oddluże 
niow ej dla samorządów prawo decyzji w 
niektórych sprawach, podlegających do 
tych czas kompetencji innych organów.
1 -onadto dekret wprowadzi upowarnic  
lii’ dla ministra skarbu do udzielania ulg

TELEF. O D  W Ł A S N  K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y

Wilnicnie odznaczeni złc în 
Krzyżem Zasługi

Złotym Krzyżem  Zasługi od/naczen. 
zostali przez Pana Prezydenta Rzpldoj 
ni In. Stanisław PNCZYIS.sKI — dyr. 
biura Funduszu Prk-cy w  N\ ilnie. Józe 
B U C ZYŃ SK I —  zasl nacz. służby ino- 
cbanieznej na kolei w Wilnie, Tytus 
B U D K IE W IC Z  —  zast. nacz. biura Dyr. 
Okr Kolei Teodor S T O K O W S K I ,  W a c 
ław Ł A S T O W S K I  —  prof U. S. B. i kie
rownik Stacji Doświadcz, w B-eniako

niach, Franciszek OSTKOM SKI —  kler. 
Szkoły Teclni. w  W Etnie, Eugenja STA- 
M E N Y IC Z O W A  —  przełożona Gimn. im 
Orzeszkowej, J. Ź E L S K l  —  dyr. Gimn 
Zygmunta Augusta w Wilnie.

*
Złotym Krzyżem  Zasługi za pracę 

dziennikarską odznaczony został również 
nasz korespondent warszawski p. Stefan
M IC H A L S K I

w spłacie poszczególnych rodzajów na
leżności skarbu państwa od związków sa 
morządowrych na wniosek centralnej ko 
misji oszczędnościowo —  oddinżenio- 
wej,

l 'L G I PO D A T K O W E .

Omawiany projekt dekretu stanowi 
dalsze ogniw o w akcji uzdrowienia i upo 
rządkowunia finansów publicznych, za 
ranem prze* usprawnienie i przyśpieszę 
nie akcji oddłużeniowej w samorządach 
umożliwi osi łącznic z projektów aneuii 
dalszenii posunięciami — bez naruszenia 
równowagi budżetów samorządu terytor 
jalnego -  -  zamierzone w ramach planu 
finansowo —- gospodarczego rządu ulgi 
u a płatników danin komunumych a w 
pierwszym rzędzie dla płatiuaów wie.js 
kich. W  ten sposób dekret tc/: jest jeil" 

Tiyin ze składników akcji zmierzające 1 do 
złagodzenia trudnej sytuacji rolnictwa.

W  tym samym kierunku idzie piaty z 
; uchwalonych w (hi. 9 listopada dekre 
łów w sprawie zmiany ustawy o ułatwię 
iiiaeli dla instytueyj kredytów yeti przy 
znających dłużnikom ulgi w zakresie wie 
czytelności rolniczych. W prowadza ona 
zasadniczy przepis iż w  razie zmiany 
przez ministra skarbu warunków ukła
dów, zavTienmych przez instytucje wic 
rzycielskic % diużnikanii — rolnikami a 
zatwierdzanych przez bank akeeptacyj 
n y ,;—  zmienione warunki wstępują z ino 
ry samego prawa w miejsce dofyeliczaso 
wycli postanowień układów. Wprowadzę 
nic tego przepisu było konieczne ze 
względu mi zamierzone zastosowanie w 
drodze rozporządzenia ministra skarbu 
dwuletniej karencji w sphuie kapitału 
ir icrzytclnosci obję-tycli .układami Ikon 
w rrs j jnenii.

Podkreślić należy, żc przewidzia/m ka
1-ciieja dotyczyć będzie zadłużenia, objęte 
go układami konw crsy jnemi i udzielo' 
nych na ich podstawie kredytów akccp
lacyjnych.

Dalsza serja dekretów' będzie rozpal 
ryw.ina w- przyszłym tygodniu.

*
( T e le f. od własn. koresp. 1 Warszawy)

NY uzujielnieimi komuniikauu urzędo
wego wyjaśnić należy, że podatek  od 
pcnsi/j urzędniczych  będzie obliczany od 
wszystkich dodatków, janie są o trzym y
wane, to zn. do pensji zasadniczej będą 
doliczane dodatki i do w ten sposób 
skumulowanej sumy zastosowana zosta 
nie odpowiednia stopa podaiku.

Co do obniżek kom ornego, to 15-proc. 
obniżka dotyczyć będzie mieszkań 1 i
2-pokojowvcli z kuchnią. NaiomieSt 10- 
proe obniżka dotyczyć będzie mieszkań 
od 3 pokoi do 5 z k w h n ią  włącznie, to 
zn stosować się będzie do tych mieszkań, 
k lóre są objęte ustawą o ochronie loka 
torów. NY lu n  samym stopniu obniżony 
zostanie również i podatek lokalowy, 
z wyjątkiem mieszkań 1 i 2-izbowych, 
co do których podatek lokalowy został 
z.upełnieąskasowam.

Złóż ofiarę na pomnik Marsznłtn 
Piłsudskiego w 'UOilnie

Konło P  h . O. 146.111
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H  Z  d l '  O
Michał Gada, Zamkowa 20 

, „Elektrit", Wileńska 24 _

I f f ^ t 0 C C Z i V O
O. Lcwitan, Plac 3-ga Maja 7

/ W O H
„ Akcesopon1' , Siynek 17

if7łf*y»/VO WŚC.ZE
„Record" , G. Cyryński, Szeptyckiego 36

L  I  U  / ł

„Elektrorad‘: Suwalska 21 
• Z?-cta 44 / M. ddolaczek. Suwalska 23

S J L O / W I  /tf
/4 ł.achożwiański, Mickiewicza 3 
Br, A . i J. Kaniczep Sienkiewicza 6

I M i t Ś W k B Ł Ź .

„kolonia", Syrokomli )3

Z a t a r g  ja p o n s k o - a n g ie f s k l
na tle finansowej akcji w Chinach

Odznaczeni craerem 
„Polonia Restitutaa”

W .vRSZ.-l\VA. (Pat.) W  dniu 11 listopada 
ukaże s ię  zanządizenie P rezyd en ta  R zeczypospo 
lite j  nadające odznaczenia orcteirem P o lon ia  Re 
s litu la .

M iędzy  innym i W ie/k ą wstęgą „P o lo n ia  rie- 
stmita,“  odznaczen i izostali: Gen. dr. 1 clicjaji
S ławo j--Skiadk-nw.sk i, August Zaleski, b. min., 
Henryk Floyar-Rajehm an, b. minister, sen. dr. 
MikjUaj Kwaśniewski.

Krzyżem Komandorskim z gwiazdą „Polonia 
Resfitufa: Ks. dr. Teodor Kubina, biskup. W io  
dyslaw  Zygmunl Belina Prażmowski, ks. dr 
Becaiisław żougołkiwiez, pud.sekretrz stanu dr. 
Stanisław ńwieżawski, dyrektor kancelarii cy
wilnej P. R.

Krzyżem Komandorskim „Polonio Resti/u 
tu“ odznaczeni zostali: Sen. dr. Emil Bobrowski 
w Krakcwie, dr. Zbigniew Stanisław Madeyski 
w W arszaw ie, min. pełnomocny M irosław  A r 
ciszewski w Bukareszcie, gen. brygady W acław  
Teotil Staehiewicz i inni.

Frof. J. Łutasiftwicz, F. Gojawirzyó- 
ska K. Szymanowski i A. Karny - 
olrzymaF nagrody m. Warszawy
W A R S Z a W A . (Pat). Dziennik zarządu 

'  nr. st. W arszawy z dnia 11 listopada 
1935 r- podaje do wiadomość; wyniki ob 
rad sądów konkursowych dorocznych 
nagród m. st Warszawy. Nagrodę nau 
kowi, przyzna! sąd konkursowy prof. dr. 
Jamowi Łuikasiewiczowi. Nagrodę literac 
ką pr.zyzinał sąd Poli Gojawiczyńskiej za 
powieść „Dziewczęta z Nowolipek1'. Na 
grodę muzyczną Karolowi Szymanow
skiemu j nagrodę artystyczną artyście 
rzeźbiarzowi Alfonsowi Karnemu.

Rząd opracowuje 
preliminarz budżetowy

W A R S Z A W A . (Pat.) W  c iągu  najb liższych  

dni od b j wać s ię Dędą pad przewodnictw  cm -p 

p rem jcra  K ośc ia łkow sk icgo  p rzy  u azia le  p. m i 

n istra skarbu i za in teresowanych  m ln is lrów  na. 

rady  iw sp raw ie  ustalenia w ysokośc i budżetu 

'poszczególnych  m in isterstw  na irok 1936)37.

Dnia 10 1>. m. um ów ione /zostaną: budżet 
doch odów  oraz budzot;, mi:n. skarbu, m in. s/pra- 

/wiedli wości. m in. spraw  wo-wn. oraz m in r o l
n ic tw a  i re fo rm  ro lnych .

Dnia 11 b. m. budżety m in. sprawa zagra
nicznych  min -wyznań re lig  i ośw. puhl. oraz 
m in, opiek i spo.tec.z:nej

Dnia 12 hm. budżety min. kom unikacji, 

m in . ipoezt i "N-leg-raifów, min prze/n. i liandlu 

o raz p rezyd jum  rady m inistrów

Następne posiedzenie ra d y  m in istrów  odbę 

d z ie  się we w iórek  d i 12 bm. w  godzinach 

popottud n io wych.

Fundusz Pracy 
nie będzie zlikwidowany

W A R S ZA W A . (Pa/t), Polska agencja 
teilograficzna upoważniona jest do stwier 
dzenia, iż podane przez część prasy po 
głoski na temat zamierzonej likwidacji 
funduszu pracy- i podziału jego agend 
-między poszczególne ministerstwa nie 
odpowiada ją prawdzie.

mtosizseży w ćuiu
Młodzieży!
j.Dalu 11 lis/opada 1918 roku stalą się w  

dziejach Polski granicą, oddzielającą nową epo 
kę niepodległego bytu od ponurej przeszłości 
długiego wieku niewinU. Od wielu lat doznajemy 
w  rocznicę tego dnia uczuć dumy z powodu og
romu wysiłku twórczego, na który naród w  
owym  przełomowym czasie umiał się zdobyć. 
W iem y, że serca do tego wysiłku obudził, ogień 
porj wa.iąeej w iary wśród powszechnej biernoś 
ci zapalił, niespożyte złoża sity organizacyjnej 
i hojowej wyzwolił, genjalncm kierownictwem  
dziele odbudowy państwa tli skutku d/oprowa
dził Józef Piłsudski, dla którego wszystkie ser-

TO KJO . (Pat.) O głoszono tu dziś komunikalt 

m in isterstwa w ojn y, ataku jący gw a łtow n ie  rz e 

kom e p lany b ry ty jsk ie  w spraw ie finan sów  chiń 

skich K om un ikat w spom ina o  pogłoskach, ja 

koby pom iędzy  W  Bryttanją a Chinam i to czy ły  

się -rokowania w  kw estji pożyczk i d la Chin w  

w ysokośc i 50 m iljon ów  dolarów , k tóra  zabez 

p ieczona ma być p od w yżk ą  z w p ływ ó w  celnych 

i dochodam i koie i.

Komunikalt /zaznacza, że -k ierownicy rządu 

nank ińsk iego sprzedają  sw ój k ra j cudzoziem -

W A R S Z A W A . (Pat.) Przemówienie prezesa 
Rady Minia/rów M arjana Kośclalkowskiego na  
ofwareiu 1-go /ogólnego Zjazdu delegatów Zw lą  
zku Inwalidów W ojennych R. P w dn. 9 listo
pada 1935 r. w W arszawie.

Panic Prezydencie, Panowie!
W  wielkiej rodzinie Armji PoLskiej, InwŁ  

lida wojenny zajm uje najszczytniejsze miejsce 
wśród żołnierzy arm ji czynnej i tych. którzy dla 
wielkości Polski pracują, nie zapominając o  
tern, że są żołnierzami w  cywilu. Inwalidzi za j
m ują to miejsce nierylko dlatego, że ich los n,ie 
ptiszc/ędzil na wojnie i że o  kalectwie z niej 
wyr-icsiionem w każdej chwili dnie. codziennegc 
pamiętać muszą, ale przedewszystkiem dfalego, 
że pomimo swego kaleetwa, pomimo braku sil 
fizyeznych, —  ich siły moralne są niezachwia
ne i że nie przestali być żołnierzami wielkiej

święta N<fp9d!eyłdścl
ca w  Polsce zawsze bić będą wdzięcznością, 
którego wielkość będzie przedmiotem podziwu  
i zdumienia przyszłych pokoleń.

P o  raz pierwszy w  tym roku święto N ie
podległości czcić będziemy bez Tego, który Pań  
stwo Polskie odbudował i  na diodzp do w iel
kości ustawił.

Józef Piłsudski odchodząc w nieśmiertel
ność, zosmwił .moi święte dziedzictwo i ołbrzy 
mie wobec przys-złośc! obowiązki, Musimy, po 
kolenie po pokoleniu, utrwalać i rozwijać bez 
usrannym wysiłkiem całego społeczeństwa te 
zasadnicze podstawy wielkości, klóre On ugrun  
towat i Wo-kazał •

Powodzenie tych wysiików zależeć będzie 
przedewszystkiem od wartości, które wy, m ło
dzi, wniesiecie w  przyszłości do wszystkich dzie 
dzin żyeia państwowego i społecznego. W ierzę, 
że wzór Józefa Piłsudskiego natchnie wasze mlo 
de dusze do  śmiałego, wy/rwałego. na głę 
bokiem poczuciu honoru opartego, rzetelnego 
trudu, nad doskonaleniem samych siebie i tspo 
sobienie.ii się do służby oby watę'skiej w  imię 
Wielkości Rzeczypospolitej*’.

Kierownik IV. i Nr.dwa 
K " Sy

DOKTOs

F@liks
STOMATO/

(Choioby jamy ustnej . zębowi 
Gdańska 1, tel. 22-80.

Godz, pizyrjęć: 10- 2 1 5— 7,

com  aiby sam ym  się w zbogacić . Japon ja jak o  

c/zynniK stałości na Dalekim  W schodzie* nie 

mo/że zam ykać oczu  .na usiłow an ia W ie lk ie j 
B ry tan ji uczynien ia z Ch in  pólkoJomji pod  pa 

nazwaniem kapitału b ry ty jsk iego
•Dalej jkomu.ni.Lat ośw iadcza, ż( p rzym usow e 

w ydan ie  zapasów  srebra z /północnycłi Chin 

Nanki-nowi pogrąży Chiny pólnacne w  chaos 
ekonom iczny r.ie do napraw ien ia , na co rząd 

japońsk i n ie m oże  pozw olić .

idei służenia bez reszty Państwu dia jego w iel
kości i potęgi.

P a  ós rwo nasze przeżywa ciężki okres t a r  
gania się ze .skutkami kryzysu gospodarczego 
OdwofaŁein się do  pruciawiiikó-w państwowych, 
samorządowych, prywatnych o  zrozumienie kc 
nieczniiiści przejściowych zarządzeń pomniejsze 
jącycli część nabyfyeh prze* nieh materjalnycŁ 
praw  na l-zcez dob ia  ogólnego, na rzecz Pań 
stwa, Zastanawiałam się wtedy, a  jakże bedzie 
z inwalidami? Czy należy icli do tych świadczeń 
pociągnąć, czy też z tych świadczeń wyłączyć? 
Rozmawiałem z waszymi przywódcami i suotka 
lem się z dum ną odpowiedzią: Że tam, gdzie 
ehnidzi o  potrzeby Państwa, fam, gdzie chodzi
0 ofiarę dla Państwa, fum inwalidy polskiego 
zabraknąć nic może“. I

Z  całej głębi przeświadczenia mego s ia r ą - 
łcin i ja na tom stanowisku i dlatego do  wspól
nej akcji m ającej na celu zrówoio" ażenic budźi 
fu Państwi* i W as  powołujem y.

Nie chcę jednak pójść lak daleko jak W y  
sami ofiarnie pójść chcecie ze względu na ten 
szczytny obowiązek, który każdemu rządowi 
przypada —  szczególnej opieki nad żołnierza
mi, którzy spełniwszy wierną siużbę wzgiędrpi 
Ojczyzny, kalectwo ponieśli.

Napcwino cały szereg zarządzeń które jako  
środki zaradcze w  naszym arsenale pzy 'ac.sn i j , 
‘zrekompensują w  dużym stopniu chwilowe ob
ciążenia życia marcrjalnego dużej ilości rodzin. 
Zastosujcm j je w całej pełni Nie chcę o  tc.n 
tutaj szerzej mówić, albowiem  wśród W as  nie 
potrzebuję tych rzeczy podn„sić. Chce tylko 
jeszcze jedno na zakończenie dodać, ie  z tego 
wielkiego zespołu świadczących na rzecz p a ń 
stwa ciicę wyłączyć, niezależnie od trudności 
budżetowych, które się z  lent wiążą, jedną ka- 
fegorję ,i ,ą wyłączam, a tą kategorją będą 
wdowy i sieroty po inwalidach

i o wszystkra. co chciałctu W ant powiedzieć- 
A tera* żvczę M am  najowocniejszych obrad  
w  myśl pięknych haseł, zawartych w  wezwaniu  
waszego przywódcy p. m ajora W agnera w  ostał i 
nim numerze „Inwalidy’^ do których nie ntiał 
bytn, powiem więcej nie umiałbym nic dodać.11

Przemówienie p. prem jcra przyjęło długo  
frwałenii oklaskami.

(P rzeb ieg  ?j;/zdti In w a lid ów  na sir. 5 cjl

Konferencja ppaw n^ów  3-ch  
państw bałtyckich

K O W N O . (Pat.) ^oin irdzy 14 i 16 b. m.
obradować będzie w  Kownie konferencja p raw 
ników państw- bałtyckich. Tentalem ob iad  ma 
■»yć m In. sprawa unifikacji praw a czekowego
1 wekslowego oraz kodeksu karnego, jak  rów  
nież szereg innych ustaw o  ogóinopansfwyrwym  
cliacaktcrze. Konferencję otworzyć ma litewski 
mini.stdr sprawiedRwośei Szilingas

Obioit.ci dobrych stosua iew  
w  Ktifjpeaiie

KYGA (Pat). Z Kowina donoszą- „Lie  
toivois A id as ‘ zapowiada, że rząd central 
ny bc^lne popieraj wszystkie zarządzenia 
nowych wladJz aułonomlczinycli w  Kłaj 
peazie o ne zarządzenia nie bądą wykra  
czaiły poza ramy statutu. “

’ Rząd litewsku doniaiyać się jednakże 
będzie od przedstawicieli ludności nie
mieckiej wykazania dobrych chęci i lo 
ja-luośca

Etjop&wie przekroczyli
granicę wJosksi

PAR YŻ (Pat). Korespondent Harapa 
w Abisynji donost, ie  według obiegają
cych tain pogłosek szwagier cesarza Ras 
Desta przeJśroczył granicę południową 
w pobliżu Dolo i zamicri.a posunąć się 
w-głąb trrytoi-jum włoskiego. Że żrodeł 
miarodajnych zapewniają że i  prowin  
cji Rali ciągną znaczne posiłki, kierując 
się na południowo— wschód ku dolinom  
Ljouba i Szebclli.

Wyzwanie ac walk) 
ry n n y  pjcnitbaych

AD E N . (Pat.) K rąży  tu pogłoska, iż  d w a j 

synow ie posła ab isyńsk iego w Lor.dyn ie, dr. 

Martina, k tó rzy  /przybyli przed k ilkunastu d n u  

in-i do Addis Abćby jak o  p iloc i w-o.iskowi, w y 

stosow ali d o  s/tużących w  lo ln ic+w ie w-łoskiem 

dwóch synów  M-ussMiniego wyz/wanie zm ierze 

nia się w -walce -pow ietrznej.

MŁ" E  I L I  C  I  opałowy górnośląski w za- 
™  I g  W  I  C  L .  plombowdnych wozach z 

gwarancją za wagę dostarcza do dom ów

Wiloksti Spółdzielczy Syndykat Rolniczy -
Zawaina 9. Tel. 321.

Sprawa red. Mackiewicza 
przeciwKo red Okwliczowi 
przed pierwszą ipstancją
Ródaktor naszego pisma p. Kazimierz 

0 Gu/licz został w  piąteik okazany przez 

Sąd Okręgowy w \>'linie z art. 235 i 256 

K. K. czyli za zniesławienie i obrazę red. 

, Słowa“ p. St. Mackiewicza, który był 
os/kia-rżycii-iem prywaliiym w tej sprawie. 

Spośród sześciu punktów oskarżenia
I r i

sąd / trzech red. Okullicza uniewinnił, 

z pozostałych zaś trzech is/kazał na 2 ty
godnie aresztu z zawieszeniem na -  lata 

oraz na 100 zł. grzywny.
Nie maimy zwyczaju pólemizować z 

wyrokami sądowyimi w  prasie, nie uczy
nimy też tego obecnie, zwłaszcza, że 

stroną w  procesie jest redaktor naszego 
pisma. 1

Red. Oktilicz uznaje .wyrok we wszy- 
stłcich pim.kłach, za kltóre został skaza
ny, za niesłuszny i niesip rawie/diii wy i od
wołuje się do II ej instancji.

Minister Oświecenia Publicznego

Inwalidzi będą pociągnięci do śdadczed  
na rzecz Państwa

Przemówienie premjera m Z. Kościałkuwskiego na zje/dzie
inwalidów
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Na Zsmku
W A R S Z A W A . (JPaJfr). Pan Pr< zyuent 

Rzeczypospolitej przy ją ł delegację z wuj z 

ku o ficerów  rezerw y w osotbadh uiarsrał 

ka sejmm Cara miai. gen. Góheckiego i 

getti. Dąblkowuknego. Następnie prezesa 

»>anku polskiego .p. Wróblewskiego.

U P S

4 - A  A

M O D E L  1936
Nie--w-y:C2.e>rp a n e lz t o  d l o i , l

Hstopadzn 1918 r
P on iże j zam ieszczam y wypitek z prze 

n»<Vłviei ia Marszałka Piłsudskiego, wy
igłactonegn av dniu 25, 6. 102-1 r. (w sa 
li M alinow ej H otelu .Bristol-' -w W a r 
szawie. S łowa M arszalka w  znakom ity 
i-po-sob u jm u ją p ierw sze dni naszego 
X>ep.Klległepo Bytu Państw ow ego . •—

(Red).

lisiejpadzi,. 19JR roku stał się w y 
padek bynajm n iej nie i h i n t o r y c z n a l e  
taki sobie zw yk ły . M Lani ow icie —  z 
dworca w iedeńskiego, jaik się ft) zawsze 
ze wszystkim i teraz dzieje, przeszedł 
przez u»icę M arszałkowska j talk dalej 
na ulicę Moumiwlki człow iek, którego 
będziem y nazywali Józefem  Piłsudskim. 
Szedł w  trm  imUKłurze, w  jakimi obec
nie m nie panow ie w idzicie. W racał, eo- 
prawda. z niezupełnie zw yk łe j podróży 
w racał z Magdeburga. W raca li też w 
tyni czasie z  1vch czy innych obozów  
dla internowanych i im ik 1 w  tern też 
nic niema n iezw yk łego,w  łem też nic 
niema historycznego. H istoria zaczyna 
s>e później, b isior ja n iezw yk ła , nad k tó 
rą nieraz się Zastanawiałem w  ciągu 
łych pięciu  lat i szukałem odpow iedzi 
13 Pytania, które, przypuszczam , przysz 
łych historykłów będą m ęczy ły  jetszc^e

W (IEZKKH CZASACH
ZtkOWlE
II m
S łA l  UB/ M NY
SOK  
CZOSNKU.FF*

APTEKA
WAP.SZAYA

J E S T  J E S Z C Z E  
C E  N r J i t J S Z f c '  
PRZ .
HEUMAlYZMIE
AKTRETYŹM1E
S K L E R O Z I E

M A70W IE C K A
MAZOWIECKA lO

bardziej wobec tego, że nie będą mieli 
naocznych świadków tych zdarzeń. Sia
ta się rzecz niesłychana- Mianowicie—  
w przeciągu kilku dni. bez żadnych '/& 
sirony lego człow ieka starań. bez żad 
in r l i  l  jogo ..trony gwałtów, bez żad
nego podkiipu. bez żadnych korne esy j. 
czy to leśnych. c zy jak ichkolw iek „ le 
galnych", że lak nowiom, rzeczy, stał 
się fakt najzupełniej n iezwykły, Gzło" 
wieki tein stał się ■dyktatorem. W tedy, 
kiedy sit, przygotowywałem  do  dizii iej- 
jizego przemów ien ia. zasiana Wiałem się 
nad tein określeniem: „dyktator" .  \ ie  
chcę użyć jakiegoś wyszukanego słowa, 
nie chcę szukać <1 In siebie jakiejś spec 
jahiej, nar/wy, szukam ty lko  jako histo
ryk. określeniu zjawiska, którego ina
czej nazwać nie można. Bo cz łow iek  ten 
wydawał edykly, powszechnie słucha
ne, człowiek ten wydawał rozkazy, słu
chanie biernie 1 chęcią czy z niechęcią 
ale k tóre  były w’ykonywane. c/l;>wick 
tem mianował urzędników- wojskowych 
t cyw ilnych  0 zy om robił żk czy do 
brze, ja w  tej chwili lego nie dotykali;, 
idzie m i o isam fakt. o fakl scisi\, o takt 
historyczny. Inaczej tego o k r e  lie nic 
mogę, jak Iyllin mianem dyktatora.. Bo 
wszystko wtedy zależało od jego  clohrej 
woli, <>d jego decyzjo, od jego d e j  czy 
clohrej k.ilkuilacji. Biernie czy czytnik.

thelmie czy niechętnie, inUjbny mu uh 
gały. mil.jony jego jednego wyiwosly w 
górę, miljony ludzi zdobyty się im ast 
dziwaczny, na akt. niezrozumiały dla 
zwykłe j anuilizy. aby tak niezwykłą wiła 
d/.ę dać temu człow iekowi bez żadnych 
z jego strony gwałtów lub narzucania.

B O G A T A  W  W I T A M I N Y

Królewski ślub
(O d  własnepo IcoresDondenta) 

Londyn w listopadzie.

Gdy sk; otw iera angielską gazetę i 
zaczyna czytać kronikę miejscową, pra 
w ie  zawszę można tam /naileźć I ot ogra- 
iję „św ieżo  upieczonej par ' małżań 
skiej w ślubnym stropi Pozy  są różno 
rodne to zależy od pomysłowości i 
sprytu fotografa  - reporter;,.' Czasami 
„złapie się przy p ierw“ zym pocabmku 
■-* * ubmym, czasami wt d r  w di, gdv typ ii 
szcza ją po<twoje kościoła, czasami w ok 
nie wagonu, którym  wyjeżdżają  spędzie 
TOiodmvy mienac, czasami w otoczeniu 
druhen i i  p.

Nawet pisma fachowe, poświęcone 
oprawom specjalnym, k lo re  napo/.ór 
Jwe powinny się zajmować7 takiemi spra 
"  asm i, też mają dział „osobisty' w któ 
rym zamieszczają fo ło g ia f je  „państwa

Dziś. gdy tyle jest praw j prawidelek, 
gdy tylle jest ograniczeń i zakazów. gdy 
panowie posłowie laik produkcyjnie 
pracują —  rzecz ta wyg ląda taki uiewvy 
kle, ze godna jest zatrzymani;, uwag', 
testem przekonany, ze i przyszły histo
ryk nad tern właśnie będzie musiał się 
zatrzymać Dlaczego, poco i naco i 7 ja 
k i ej racji? Dlaczego ten. a nic inny? 
Skąd i co za p rzyczyn a9 Skąd to dziwne 
zjawisko, które magle w  Polsce za 
istniało?

Moi panowie! Analizując połro-sze to 
zjawisko nic sięgając głębiej, biorąc 
rzecz po  ludziku, biorąc rzecz tal z.wy 
kle, jak  się szklankę wody wypija, jak 
się myśli, ja k  się decyduje, nie mogę 
nic pow iedzieć, że gd yb y  ten osobnik 
nie by ł  nikomu absolutnie ruany. gdyby 
nagle ni siad u, zowąd był wziętym to 
ten fakt nic byłby możliwy, Czeiniu na 
leży to., m oi panowie, przypisać gdzie 
szukać tej przyczyny, że teimlu cz łow ie 
kowi, znanemu potem w skorowidzu !hi 
storycziiyni, jako Józef PiDudśki. od 
dano- tę władzę? t)ia*czego jem u w spo- 
óh. tak sprzeczny z rozumem, rn/sąd 

kkim logiką teraźniejszą w ładzę odda
no? Skąd len dyktator Polski, nie nerzu 
caj.ąoy swoje j władzy żadnym gwałtem 
żadiną praca, agitacyjną, nierolńacy so
bie popularności zap nnocą takich czy 
innych wystąpień '? Skąd to zjawisko? 
I gdy szukałem dla siebie wyja.śnit nia 
zawsze znajdowałem tylko jedno — nic 
w tych obrazach, które mi przyjemność 
sprawiały <|Mjbiście, a któremi mój przy 
jaciel, doktór Michałowicz,' ' w yw o ła ł 
lecz w czemś innom Za jedną rzecz [en 
człowiek był wiit.uiy. za jedną rzecz nic 
zwykłość jego mogła być uznaną, za 
jedną rzecz, powtarzam, mógł om mieć 
pra/wo moralne d*o zajęcia tego słano- 
wiskia za to. moi panowie, że nosił ten 
mundur, za to, że był komendantem 1 
Brygady. Jedyną wartością, którą ludzii 
wówczas mieli.,.; jeilyną moralną siłą 
która ludzi do posłuszeństwa zniiiszała. 
tedyną moralną silą. która m iliony lu 
di/i w ręce mu oddaiwala. byl fakl ze 
byf i»n Koiinendanlcm I Brygady i \vr;r 
ęa ł z Magdeburga.

Nzanowni panotwie! Jeśli użyję  tu 
wyrażenia — dyktator., to dlatego, że 
przypuszczam nawet nich lore z jego 
edyktów i dekretów jeszcze teraz dzia- 
hhbh jeszcze teraz moc prawną maią, 
jeszcze teraz są ludzie, którzy muszą 
ulegać edyktoni, przez n iego s.ydanym 
1 podpisanym jego nazwiskiem. Barci/o 
tnajłe to cieszy. I m óg ł on tworzyć złe

czy dobre rządy. l wyznaczać o ficerów  
urzędników, przerzucać ich z miejsca 
uą miejsce, ]JO'.vinx7h hiidzi na śmierć 
posyłać, dawać rozporz;]<lzeiiia mądre 
luli nie —- to jest ohojeltnem, faktem 
jest. że był władcą alisnłulnym nmvo' 
Iworzącego się Państw a Polskiego. Fa ir  
tem też jest, że dzięki temu n ieprzymu
szonemu zjawisku, dokonanemu bez ża 
dnego gwałtu i berz. żadsicgO7 pizewrotu, 
imię tego człowieka zostało wysunięte 
w górę. Nowa Pollska data .słusznie czy 
niesłusznie przy swoim pierwszym kro ■ 
ku symbol w  postnej człowieka, ubra
nego w szary dość obszarpany mundur, 
zaptamiony w więzieniu magdebur- 
skiem.

Obchody 11 listopada 
w Szkotach

W A R SZA W A . (Pal). Ministerstwie
W y z n a n  R e l ig i jn y c h  i O św ie c e n ia  P n b ł i  
c z n e g o  k o m u n ik u je ,  że d z ie ń  11 l i s to p a 
da, j a k o  ro c z n ic a  - twłz.j iskr.uia n ie p o d le  
g lo śe i ,  je s t  w o ln y  od zajęę- sz k łM n y :h .

W  dniu tymi we wszystkich szkołach 
/.organizowane zostaną uroi'/.' dc obcho 
<ły, podczas ikłórych odczytana będzie 
odezwa kierownika min. W;R. i OP. jirof. 
Chylmskiego do młodzieży.

*  'i1 /=■■ ń ■

V zwią/ku z. obchodem t7 rocznicy 
odz\,skania Niojio^tlegoś^i komendant 
główny Policji Państwowej gen. Korni 
jun Zamorski wydał do pohc.ji całego 
panstwa specjalny rozkaz.

sto.ść pioważna, a zarazi m  wesoła, nie- 
. codzienna a zarazem powszednia; przy 

tej okazji dowiaduje się on, kto z. kim 
się kojarzy, kto jest z kun spowinowa- 
cony, jakie jest po.kn wieustwo wielu 
rodów, a zarazem ma pev ne miti wido 
w;sko. Przed kościołem, w którym się 
odbywa ślub zostaje ustawiony -pc 
e ja lny  baldacliini. łączący wejście koś 
cuda z ji zdmaą - tak że .goście nia ią wol 
ne przejście do kościoła —  w idżow ie  
- ię zbierają po obu stronach lego na
prędce sieomstruowaiiągo pnssażn. .^pml 
ziomi iwyrastaiją lot ogra Iowie., thniT ga* 
pićifw i policja. 1 lora z miejsca zaczyna 
■robić1 porządek. W id zow ie  czekają spo
kojnie, obserwują każdego  gościa, t o  

różnorodne uwagi, starają się pod 
sunąć gSowią pod aparat fotograficzny, 
by nazajutrz widżieć swą podobiznę w 

■ gazecie i mieć rzeczowy dowód że na
prawdę by li obecni na tym c z a  innym 
ślubie. '■

O ile ślub zwykłych śmiertelników

młodych mających coś wspólnego z 
ląbralnżą które dane pisom reprezentuje.

Nie dziwnego, że pisma to robią 
angielskie pism;, hołdują zasadzie „ iron

tiin  do czytelnitkh" i dlatego drukują w 
p ierwszym  rzt.dzie lo, co czytelnik na.j 
chętniej czyta i na jw ięce j lubi. a An 
glik jubi śluliy. l o  jc.st di a niego uroczy
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Pod palącem niebem filjopji
OMatnjp komunikat,. donoszą o  postępach o- 

fenzywy włoskiej na obu frontach: północnym i 
południowym W ojska włoskie miaiy wkroczyć 
<fci Makalle nadohre. Co więcej, m iały osiągnąć 
miejscowośii, położone o  parę dziesiątków km. 
na południe od tego miasta. Na froncie poiud- 
niowycli zaś m iał gen. Craziani ostatecznie zdo 
być ważny pod względem strategicznym fort 
Gorahai, kitóry mu daje obfite źródła W orły i 
punkt wyjścia w dalszej aaeji wojennej.

M ARSZ NA JEZ. TANA?

I’cza powyższemi nieponiyśłnemi dla Abi- 
synezjków oiadiomo.śeiami, prasa podaje ogól
nikową wzmiankę, że prawe ikrzydfó, operują
cej na póinccj arm ji gen. de Bono też ruszyło 
naprzód, rozpoczynając w  prowincji Amnara 
marsz w kierunku jeziora Taaa.

^  Ta drobna, zawarta w jednem tylko zda
niu i zagubiona wśród przytoczonych na po
czątku komunikatów wzmianaa mówt bardzo  
wiele. Oczywiście pod w arunkiem, że jest praw  
dziwa.

C IE K A W E  ZJAW ISfcO.

Kto śledził w ciągu ostatnich tygodni prze
bieg dziatau wojennych na frontach erytrcjskim  
i somalijskim z całą uwagą, posługując się ma
pami terenu, ten musiał niechybnie zauważyć 
charakterystyczną okoliczność:- W łosi posuwali 
się nie całym frontem, nie ławą, a tylko parli 
na pewnych określonych odcinkach, podczas 
gdy na innych odcinkach styku w łmsko-abisyńs 
kiego pan>3wn! i poniekąd panuje względny »po  
kój. Tak więc, po zajęciu Adui. Adigratu i Ak- 
sum, W łosi posunęli się na południe od tych 
miejscowości, zajmując ostatnio Makalle. Naio- 
raiast odcinek na zachód c-d Adui, Aksum i A 
digratu, jak  również odcinek na wschód oa  tych 
miejscowości pozostały jukgdyby zapomniane

Kamenie
pow sta ją  wskutek' z łego  funkcjonow an ia  w ą tia  

liy . S tosujcie z io ia  „C H O L E K IN A Z A 1; II. N IE 

M O JEM AK 1 EGO. któro system .ifyczn ic w/ma-, 
(sitją czynność w ą trob y  i w yda la ją  z o rgan iz

mu szkod liw e p rodukty p rzem ian y  snaterji. 

W arszaw a , N o w y  Św iat 5. B roszu ry bezpłatnie 
w  aptekach i skł apt.-

ŁU K O W A T Y  FRONT,

W  związku z powyższem, front erytrejski 
przybierał stopniowo kształt coraz bardziej wy 
giętego na południe tuku. Taktyka o  tyle nie
bezpieczna d la W łochów , że grożąca im osk/zy 
dlenicin ze strony zebranych w północnej części 

1 prowincji Am iia.t: nad rzeką Setit i Takkaze o- 
raz w okolicach miast Kaf.a i Nogsra wojsk a- 
bisyńskich, którym w  raku ij przyszły swzepyr 
danakilskie, naciskając zapuszczających się na 
południe W'kochów 0 0  zachodu.

M USSA ALI.

W praw dzie pisano coś o  akcji włoskiej w  
pustyni Iłuiiakil, a więc akcji ubezpieczającej Ic 
we skrzydło frontu włoskiego na północy. Pisa  
ino o  działaniach włoskich w  okolic, góry Muz 
sa Ali, przyczem W łosi mieliby bazę w  porcie 
Yssab i posuwaliby się wzdłuż granicy śom alji 
francuskiej Jakoś jednak z tą pustynią Danakil 
i Mussą Ali przycichło.

N A  FR ONCIE  P O Ł U D N IO W Y M .

Gdy się rzuci okiem na mapę frontu pouid 
niowego (pustynia Ogadlcn), też łatwo się zauwa 
ży „głuchy" odcinek w okolicach miejscowo 
Sci Ucladoeje, Bangol, let, E l Bar, wzdłuż 
rzek. Uch i G. Doria. Akcja toczy się wartko 
tytko bardziej na północny wschód, wzdłuż 
rzeki Uebi Szebeli, w okolicach Ual Uai, Ger 
logubi, Gorunai. Znowu zjaw isko analogiczne 
co na froncie północnym: łuk, wyginający się 
coraz bardziej ku północnemu zachodowi Koń 
ce luków: erytrejskiego i  somalijskiego lub też; 
tigreńskiego i ogadeuskiego są jakby martwe.

* W N IO SK I.

Rozważając to ciekawe zjawisko, można 
brio  łatwo dojść dc wniosku że W łosi urny 
ślnie unikają akcji wojennej w bezpośredniej 
bliskości Sudanu anglo —  egipskiego, Somalji 
francuskie; Kit ny i angielskiej, Somalji angiel 
sklej, -że starają się nie drażnić Johna Bulla  
i Marjanny, 11 wolą narażać swe skrzydła na 
niebezpieczeństwo bocznego nacisku wojsk a- 
bisyńskich. Pozatem akcja wzdłuż granicy pół 
noęiwj Sudanu zagrażałaby jezioru Tana —  
newralgicznemu punktowi im p c ju m  hrytyj. 
.skiego.

Takie wnioski nasuwały s ię ,. aż do otrzy 
mania ostatniej wiadomości 11 marszu włoskim  
na jez. Tana (prowincja Am iiara ) . A więc
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KONIAK
A R Y I N E
WSZĘDZIE DO NABYCIA

prawe skrzydło arm ji gen. de IŁ sno ruszyło nap 
rzńd Świadczyłoby to, że W łosi przestali się 
liczyć z drażliwośeią Angiji. O  ,iłe wiadomość 
o marszu na jiz . Tana potwierdzi się, możemy 
być świadkami Jiowego, bardzo ciekawego eta 
pu gry angielsko —  włoskiej. N E W .

Zaślubiny w  englelskicj ndzitiie królewskiej

Na marginesie
Nędza deprawuje charaktery

Stara to  p raw da , te  w spółżyc ie  z luaźnu 

n a jró żo w ie j patrzącego: ha św iat entuzjastę 

przem ieniła w  w ąti ob lanego sceptyka. N o  a gd y  

cz łow iek  osiąga m aksim um  dbśw iadczen ia i 

wiedizy o  b liźn ich  —  um iera, n ikom u lego  cen 

nego kap itału  m e  pozostaw ia jąc . D latego to 

każdy sam na w łasn ej skórze  poo iera  nauki 
życiow e, cod/.icń łyka gorzką  daw kę rozcza ro  
wan.

W sp ó łczu cie  d la  n iedo li b liźn ich  s tanow i 
fundam ent cnót, w pa jan ych  nam od d z iec iń 

stwa. A  żę daw an ie biedakom * ja łm u żny jest 

ponoć n iepedagogiczne —  tk liw y  na los w szel 

k iej nędzy stara się dać n ieszczęśliwem u pra 

cę. T u  p rzypom in a się autentyczna podobn o  
h istar a. Do Rolsch ilda p rzyszed ł nędarz x p ro  

Łbą o  ja łm użnę. Znany bogacz, nie chcąc da 

wać p ien iędzy .za nic a jednocześn ie od p ra 

w iać żebraka bez w sparcia  —  zapropon ow a ł 

.mu rąbanie d rzew a za op łatą  dolara od dnia
pracy.

Ilnzoci syn  angie lsk ie j pary  k ró lew sk ie j, k s ią ż ę  Citoiueesler i lady Alicie Scott p o  slabie W -kaplicy p ry  w a lnej pałacu buckingham skięgo. 
P.> obu *frO i..ich m łodej p a ry  - k ró l i k ro lo -w n  Angliji; na lew o  z brzegu —  Księżniczka E lżb ieta, na p raw ó  —  księżn iczka Marga-ret,

mmsm .iii JifiMirTM-uLntMfaaaab ■ »• • rilTiii‘ ja l<glim"rT|m  » mmmmm

Sj.ryłmy żebrak p rzyp row adz ił sw ego kolegę, 
k tóry  o fia ro w a ł się w ykonać pracę za połow ę 

surmy. „Sam w yciągnął się w ygodn ie  na piasku 

a w ieczo rem  upum niał się o  „za ro b io n y " d o 
lar.

N iem a w praw dzie  w  W iln ie  Rotsch ildów , 
tum n iem niej litościw ych  serc ntebrak.

lNrzed iparu dniam i do sto jącego  ma rogu 

z7.lęt)iiiętcigo c.hłapca podeszła pew na Kobiela 

i zanro(ponowa!a mu przen iesien ie d rzew a ze 
sklepiku do domu.

Chłopak zg od z ił się chętnie. W z ią t żw aw o 

tr zy  w iązk i, ẑa k tóre  .zapłacona dwadzieścia 
groszy —  i po ch w ili uk ładał, je  ju ż w  kuch 

ni. Gospodyni pogłaskała chłotpca po g łow ie  

i duła mu la  g r  za „ fa ty g ę " . Sprytny jednak  
m a:ec nadspodziew an ie mię? p r z y ją ł  w ynagro  

asen ia :

—  T o  za mato, choę trzydzieści.

—  A leż dziecko, p rzecież p rzyn iesien ie  n ie 
m oże kosztow ać w ię c e j niż d rzew o. Masz jesz 

cze Kawałek chicha, b iecz 15 groszy i  zm iata j.

Chłopak w z 'ą ł  p ien iądze, p róbu jąc  jeszcze  
„w y ta rgo w a ć1 w ięcej. Gdy jednak n a tra fił na 

zdecydow any opór, szybko w yszed ł za d rzw i 
i k rzykn ą ł od progu.

—  Ja sobie zapam iętam  num er m ieszka 

ma i podzięku ję  jeszcze. Zobaczym y!..,

arnik.

jest  luk u  a t r a k c jo ,  to tumba ru z ie j  Sfcul) 
k r ó l e w s k i  •—  ito 'przecież  n a p r a w d ę  
je s  ł rnrocz y .- to ś ć '' n io cod z  iewn a .

Od c h w i l i ,  g d y  ogłoszono- z a r ę c z y n y  
t r z e c ie g o  s y n a  k r ó l e w s k i e g o , ' k s i ę c ia  
G lo u e e b łe r  z L a d y  'M ic e  S c o t t ,  prfcKii 
p r a w i e  c o d z ie n n ie  in f o r m o w a ł a  czyilcl- 
n u to  w  o- w szelk i:  ch  p r z y g o t o w a n i a c h  
p r z e d ś lu b n y c h .  Z a p o w i a d a ł o  s ię  n a  
ś lu b  je s z c z e  bardfzićj u r o c z y s t y  niż  zesz 
ło  ro czn y  ś lu b  k s i ę c ia  K o n tu  L k s ię ż n a  
M a r y n ą ,  w  t y m  iw y p a d k u  m ia ły  s ię  b o 
w ie m  [)otąc2y ć  d w a  n a jb a r d z i e j  a r y s t o  
k r a t y e z n e  r o d y  an-gid l.k ie  i c e r e m o n ja ł  
m ia ł  b y ć  ’j a kmaijuir'0'czyrd'szy. P ó łt o r a  
m ie s i ą c a  p rz e d  ś lu b e m  z a cz ę to  b u d o 
w a ć  p rz e d  k a t e d r ą  w  Westmkutster sn 
c ja lr .e  t r y b u n y ,  o p r a c o w a n o  d o k i  i 
p la n .  g d z ie  k to  b ę d z ie  s ie d z ia ł  
k to  b ę d z je  u b r a n y  k t ó r ę d y  p ó j 
s z a k  ś lu b n y  k i e d y  b ę d z ie  nft ja. 
cy ,  w s z y s t k o 1 ' b y ł o  d d i i ła d n ie  o b a v si.  
ne i u p la n o w a n e .  M istrz  c c r e m o n j i  
d w o r u  k r ó le w s k ie g o ,  k t ó r y  m ia ł  w  osta

LłiLtu rdk  a na-drzwyczajną p r a  k t e k ę  
(ślub k s ięc ia  L e n t u  i ju li ileusz) c h c ia ł  
tu p o k a z a ć  ,v j a k i e j  je s t  t ibecn ie  d o s k o  
naiej, to rm ie .

L o s  je d n a k  c h c i a ł  inac/.oj —  kiltka 
ty g o d n i  p r z e d  u s t a lo n y m  d n ie m  ś lubu 
u m a r ł  o jc ie c  p a n n y  m ło d e j  —  na Weczo 
na mui-iiala ip r z y w d / ia ć  ż-aioiię S y t u a  
s je  „stała s ię  b a r d z o  ‘tru d n a .  O d w o ła ć  
śluibu n ie  m o ż n a  — to iprzynosi -bowiem 
w e d łu g  'w ie rz e ń  lu d u  angieikskie-go n ie '  
s z cz ę śc ie  — a  d w ó r  Ik ró lew sk i  p rz ec ie ż  
perwimien się s t o s o w a ć  uo w ie rz e i !  i ir a  
d y c y j  p r z y j ę t y c h  -w a n g ic l s k ie m  tsiiołe- 
i 'uisliwie. U r zą d z ić  .ślub z t a k ą  .pom pą 

ies iac  ipo śm irc i  oijca n a rz e c z o n e j ,  to 
>y n ap ira w d ę  „ishocking" ' .  Zna.lezio 
.lna'k w y j ś c i e  —  o g ło sY o n o ,  że ś lub  
'z 'e  >się w  pryiwaitnej k a p l ic y  kró-  

ej w B u c k i u g h a n  P a ła c e  p w y  
la le  n a ^ l i ż s z e j  rodiziny i że z a ra *  

’ po ś lu b ie  m ło d a  p a r a  u d a  się w  p o d r ó ż  
p o ś lu b n ą .

Publiczność angielska była rozcza

rowana —  straciła okazję  pierwszorzę 
amego widowiska. Mestrz ceremonji, pa 
mięta 'jednaki ^awsze o swój wdizięcznoj 
ptubliczności (londyńskiej, k tó ra  się licz 
me sta*w‘iaH a  każde 'jago zawołanie i po 
starał się, by w  tymi ceremunjale czysto 
prywainego charakteru .ąirzuszimugło 
wać“ kiitka ałrakcyij diło ludności, b y  
się masy IroClię zatiarwwy.

.Prograim uroezystości pn^owidywał 
przejazd narzeczonej —  Ladyr ASicc 
Scott — w oszklonym powozie  o-d swe 
go prywatnego ipa5acu w  GTOsven<>r PI a 
ce do pałacu w Buckingham, ukazanie 
się państwa- młodych tw asyście króla 
i k ró low e j na balkonie pałacu oraz prze  
jazd m łode j pary w otwartym pow ozie  
w asyście gward ji i iktdzi idwoni ad pa 
laoii w  Buckingham do stacji ka le  jo  
w ej. Można więc b y ło  w tym  dniu to 
baczyć młodą parę książęcą aż trzy  ra
zy —  to jest ókaizjja niecodzienna, i pu 
bliczność nie zawiodła —  stawiła się li 
czmie i tłumnie.

Już o godiz- 9 e j raino byłem koło pa 
łacu w Grosvenor place chciałem dos
tać dobre miejsce, by  zbliska aobaczyc 
w co panna młoda jest ubrana i móc za 
komunikować o  tern licznymi rzeszom 
czytelniczek „Kurjera1-; robiłem to spe' 
cjalnie dla płci pięknej, wiem, co ją naj 
więcej interesuje... Udało m i się dostać 
miejsce przy- eaimyCh drzwiach wy-jiścio- 
wycli patacu, pomogły mi w  tern dwa 
słowa „foreiign press“ (praisa zagrani 
eto a ), które odd.ziaływiują nawet na 
sztywnego i milczącego angiełiskiego po 
Iicjanta. Przez dwie godziny czekałem  
aż .się docz.ekałem. O godiz wpół dp je 
denastej przed pałac zajechał powć>z za 
przęgnięły w cztery- konie, z dwoma lo 
kiiijjimi z tyłu eskortowany przez od 
dział policji konnej, Punkt o jedenastej 
drzwi pałacu się otworzyły i panna liiło 
da uka.zała isię w drzwiach.

Miała na sobie satyinow-ą długą ouknię 
koloru masy perłowej, długi kilkumetro
wy welon, w  ręku miała piękny bukiet
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l O K U k i K f a t
Obywatelskiego Komitetu Obchodu

Święta Niepodległości
d(Jjll(fn\cm adbioVi\ika je jl

xtvaf ~
Obywatelski Komitet Obchodu Świę- stości /yyiązanyclh z przypadającą w r<> 

la Niepodległości przypomina yy-szyt ku bieżącym rocznicą odzyskania Nie* 
kiui organizacjom .społecznym oraz spo podległości przedstawia się następująco: 
łeczeńistwu, iż oiśtaitcczny rozkład uroczy

W  M B D H ltU E  dnia 10 li.slnpada b r. o  godz. 18-pJ w obecności organizacj i spo 
iiccznycli, które przybywają z orkiestrami i pocztami s/.tundaiowcmi i społeczeństwa niezwga- 
nizcwanego nastąpi sjmboliez/ie rozpalenie ogniska na placu Łukiskim.

V- PO NIED ZIAŁEK  dnia 11 listopada b. r. punklualnic o  godz. 9-ej na plac Lukiski 
przybj na.ją organizacje społeczne również z pocztami sztandarowemi i orkiestrami ab;
' xiąć udziat w dziękczyniłem połowem nabożeństwie. IV) .skończoncm nabożeństwie organizacje 
.< p: 'eezne biorą udział na czele z pocztami sztandarowciru i orkiestrami w  oddziałał a 
zwartych w defiladzie.

Defiladę rozpocznie wojsko, za którem pójdzie W ydzia ł W ykonawczy Obyw. Koni. 
Dbeh, lw ięta Niepodległości —  a za nim organizacje społeczne. Za organizacjam i społeez- 
nemi w  oaaziałach zwartych (czwórkam i) u form uje się społeczeństwo niezwrganizowane, które 
wcapół z wojskiem, W ydziatem Wykonawczym  i erganizae ja mi spoleeznemi weźmie udział 
w przemarszu do kośri<d*i Św. Teresy, gdzie uczczona zostania pamięć Marszałka Józefa 
PiL.jdskiego i złożony hołd Jega Sercu.

Trasa marszu nędzle biegła ulicami: Ad. Mickiewicza (od gmachu Sądów), Zam kową  
Wielką. Ostrobramską. W  czasie przemarszu przez Ostrą Bramę uczestnicy zachowują zu
pę.. ą ciszę, skupienie i powagę, a zwrotem gfi ry na lewo uczczą pamięć W ielkiego W odza.

Obywatulski Komiltet Obchodu Św-ię 
ta Niepodległości -— jetszcze raz wzywa 
społeczeństwo n iezorganizowane do za 
chowania całkowitej powagi i s form owa 
nia siy wzdłuż ulic talk. aby po przejściu 
w-ajiska, W ydzia łu  W ykonaw czego  i or 
gan izacyj społecznych w  oddziałach 
zwart\ch m ogło  wziąć udział w przemar 
szu przed  kościołem Św. Teresy. W celu 
ułatw i eg ia sijjoiłefazeń stwu ffi'cz orga s •!y

wanermi ustawiania się w kolumny mar 
iszowe Oby w  Kom. Obch. Święta Niepod 
leigłości wydefleguje specjalnych łączni
ków.

Obyw. Eom. Obch Święta Niepodle 
głości \y-zvwa społeczeństwo z jednej stro 
ny do jak najliczniejszego udziału we 
wszelkich uroczystościach iiiopodległoś 
ciowych, z drugiej zaś do zachowania 
poważnego nastroju i skupienia

Zjazd Zw. Inwalidów w Warszawie
W A R S Z  IW A .  (Pat). Dziś rozpoczął" 

w  W arszaw ie  swe obrady 11 "ty <(g<*liry 
zjazd delłęgtiliiow związku jinwalklow wo 
jemnych R. P. Po nabożeństwie nastąpi 
to złożenie wieńca na grobie nieznanego 
żołnierza przez delegację z postem W ag 
nerem na czelle. Następnie z łożył wien-iec 
przedstawiciel związku łortew-skieh inwa 
lidów p Kupcze.

0  godz. 11 w safl-i rady miejiskiej naMą 
piło Otwarcie zjazdtu.

O godz. 11.15 przybył l*an ProtyAcM  
15. P. w otoczeniu domu cywilnego i v, o;i 
skoiwegos p, premier Z jm lra in  Kos.-.al 
kowski, marszałek senatu Bryłrtor, n iw  
,/alek " jniiii Car, pp. ministrowie Racz 
ku-wicz. ( ,ó 'eck i,  l w y  w icenr.mMerspr 
wojisk. gep. Głuchowski, wicennn. O. 1 . 
Sjioł. J a s t r z ę b s k i  i imu

W  chwili. gdv mjr. W agner w czasie 
przemów .enia oddał nołd pamięci Mar 
szalka Józefa Pdsudlskieigo wszyscy paw  
dali z miejlsc i jed n on diiiit o yyą ciszą ucz 
< iii pamięć W odza narodu.

Następnie wygłosił przemówienie pro 
ze j rady ministrów Marian Zymdram —  
koscia.lkoiwiski i

Zkolej przewiotdniczący związku m jr 
W agner z łoży ł oerdeczm: podziękowanii

U W A G A !
SKŁAD APTECZNY, PERFLMERYJNY

Panu Prezydentowi R. P. i rządowi za 
łaskawe zaszczycenie zjazdu swą obecno 
ścią.

Po przemówieniach powitalnych na 
stąpiła przerwa do godziny 17 30. W  go 
dżinach popołudniowych nastąpi wybór 
komisji oraz sprawozdainie zarządu głów 
nego i komisji rew izy jnej

Z jazd potrwa trzy dni.

J uż  I N a t y c n m ia s t  I Z a p e w n i o n y  z a r o b e k  !

zdolni
do sprzedaży doskonale w prow adzonego  arly  
kutu pierwsizorzędnej m arki. P icrw szeńs.w o 
—- posiadającym  re feren c je  wagi. g-warancje. 
Pism . o fe rty  do iii lira ogłoszeń J. K A R L IN , 
N iem iecka 96, (od 10— 2). —  Su-b. ,R a d ji“ .

Stowarzyszenie Elektryków Polskich (SF.P)
przyznało

odbiornikom EC H O  prawo umieszczania na nich znaku S EP  gwarantującego:
1) że odbiorniki te poa względem konstrukcji i materjału 

spełniają warunki stawiane dobrym nowoczes. odbiornikom,
2) że PZT mają możność zapewnia całej serji odbiorników 

jednostajnej ich dobroć",
3) że oci Di orr . ik i  EC H O  są wyrobu k r a j o w e g o ,
4) że produkcja tych odbiorników oobywa się pod kontrolą 

Stowarzyszenia Elektryków Polskich.
Sprzedaz na d o g o d n e  raty oraz przy częśc iowem  pokiyciu obl igac jam i 6% Pożyczki Narodowe j :

BLOCK-bRUN — M.ck.ewicza 31, J .  SAŁflS IŃ SK l— Wileńska 25,
M GN IAZDKOW SKI— Św. Jańska °,  M. Ż E jM O — Mickiewicza 24.

więKsze sklepy radjowe na prowincji
oraz

PZT Państwowe Zakłady Tele- i Radjotechnkziie w Warszawie

Zjafd B bljof iów i B Dljotekariy
W  dniach 10— 4 2 listopada rh. od 

będzie się w K rakow ie Nadzwycza jny 
Z jazd B ib l jo f tow  i BiŁdjiOitekarzy ku 
uczczeniu panujęci Marszałka J-ózefa 
Piłsudskiieigo.

Zjazd organizuje Kouiiilet B ib ljo fi  
łów i Bibljołekar/y krakowskich, p rzy 
gotowując na dzień 11 listopada otwar 
cip W ys taw y  Pamiątkowej, obejmującej 
najpełniejszy zbiór d/ieł Marszałka i 
wszelkie pozycje bibllijografiezne. zw ią 
z a n e ,z Jego osobą, następnie z..ś złożenie 
hołdu na W awełu  i na Sowińcu. gdzie 
w urnie, przygotowanej w Krakowie, 
zak-opana zosłanie ,/iemia z mogiły  L e 
lewela.

i ł

Nowy Zarząd 
łubu Włóczęyów"

I  K O SM ETYCZNY
Prcw, 
F arm. Włztlysławn NARBUTA

W IL N O  ŚW IĘTOJAŃSKA 11. 
l e c a :  wszelk ie  Z I O Ł A  LECZNIC ZE  i „ q o

rocznego  zbioru orez świeży '.ran n a j l e p s z y
Ceny dostępne

W  piątek, dnia 8 hm. odbyło się do 
roczne 'walne zgromadzenie „K lubu W łó  
częgów “ .

Porządek dzienny zawierał jedynie 
dwa punkty a miauowiicie: sprawozda* 
nie ustępującego .-zarządu i wybory  no 
wych  władz Klubu

Po złożeniu sprawozdań i dyskusji w  
której głos zabierało szereg członków 
Klubu udzielono ustępującemu zarządo
w i absohilorjuni. poozem dokonano wy
borów nowego zarządu.

W obec tego, że wybrany ponownie 
prezesem poseł Stanisław Herm anow icz  
spo w o tłu nawału pracy j ,za, jęć po sdl.skich 
zrz«jkł się- (ego Janoiwiska, prezesem zo
stał w-ybrany prof. USB.Iwo .)aworski. 
MMceprezesamii izostaffli ytce-prozydcnt 
miasta Teodor Nagurski i docent dr. 
Stanisław Św/aniewiez.

Pozaitem w skład zarządu weszli, 
poseł Stanisław Hcriiiariow/cz, inż. Sy- 
monowicz, jalko kcincler/ i p. Chmielew
ski - skarliniik.

P«J zebraniu późnym wieczorem w szy
scy uczestnicy zebrania /łożyli w izytę re 
daktorowi naczelnemu naszego pisma p 
Jv a zi i a i e r z oi w i Ok'irłi-o zow i .

Cemert „Wysoka"
P A P Ę  D A C h O W Ą  

p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h

M .  0 E U L Ł * % r r r 3
SKŁADY: Kijowska 8, tel 999

óiałych róż. na głowie djadeni jirzopła- 
tany pomarańczowymi kwiatami i M
limemi nicSmi. Tren p o d t r z y m y w a ł y

owie nai,imł >d,ze dm lm v: księżna i-lz 
ińeta (wnuezika króla 1
nii., Hjw.kinis (kuzynka pa#inv lniodeji; 
po^oslałe sześć druhem miały mknie az 
iego samego materjału. c„ narzeczona a 
na głowie podobny djadeim.

trd , kareta ruszyła f miejsca wszy 
sey obecni zaczęli krzytczeć ..liooooo! 
narzeczona w-ysunęła głow-ę iir^az okno 
powozu i słodko się Uiśmiiechnęla, apa 
laty fotograficzne jakgdvbv na k a men 
dę zrobdy zdjęcie, a za ‘godzinę pi-ma 
pojiołudmowe na pierwlszej stronicy ra~ 
mieściłj ioitografję uśmic-chniętej i s.-.cA; 
aliwe, narzeczonej p0 drodze do t oś 
cioła.

Po w j jeździe na rzeczonej do kopii" 
cv udałem się do Buckingham pałace, 
siedziałem  że nic ciekawego nie \zo-- 
baczę; (króla i krółowę „znana" b. do
brze, w przeciągu ostatnich 3ach mic

ęięcy 'wćd/iałein ich 4 razy' przy roż 
nych , okolicznościach, ale ponieważ 
yvs7yscy szli to i ja poszedłem

N a placu przed pałacem zebrało się 
ponad 200 tyisięcy łudzi. Przeważały ko 
biety one bowieim mają i w poiwsycdnr • 
dzień cza&, drugie miejsce /.ajuioyyob 

bezrobotni, oni mają zawsze c za s .. a 
pałac loży niedaleko 1 Iy d c  Parku —- re 
zydencji bezrobotnych prócz tego było 
dużo Marszych panóyy yy melonikach — 
„zayvodoyvvm“  isitrojiu emerytów  i ren 
tjeróyy aingiolslt ich.

Wlśród togo 'tłumu ludzi można było 
odróżnić „izayyodoyyycli" oglądaczy 
wszelkich parad i uroczystości, ci lu 
dzie mieli ze sobą lustra osadzone na 
laskach, którem i ojiorowali j.ilc perys 
kopem i z kiażdego miejsca m ogli od
powiednio ustawić lustro, by zobaczyć 
bulkom inni mieli lornetH , szkła poyyię 
kiszające i różne iinsłrumenty optyczne 
Policja .robiła porządek, nie popychając 
nikogo, nie krzycząc, nie bijąc pałkami,

ck ho sjfoikojnie uislawiiairo yyiszystkich 
dookoła placu, by dzieci, których tu by
ło m oc (-s-zkoly na c*e.ść nnłodej pary 
przerwały nnuki na jeden dzień) miały 
dobre miejsce.

t flika minut d o  12-ej młoda para 
małżeńska oraz krój i królowa yy- o to  
czernili yynuczek j, rodziny- ukazała sic 
na bailkonic. Gdy tylko dr/yvi balkonu 
się otyyoTzyły, publiczność Zacz(da kr/.y 
czeć; nie yvizniesioiK> okrzykóyy- na cześć 
króla i rodziny, ale poprostu krzyczą 
no „hoooo^ ailbo ..huuuu". Król m a
chał rękią lkrófoyva stała spokojna, pa
ni nil o da się ukłoniła yvzu-osząc rękę do 
góry, książę zlrobił to s .1 1 110, aparaty 1 1 ] 
moyy-e dokonały całego .szeregu zdjęć i 
po trzech minutach rodzina króleyyiska 
opuściła balkon.

Tego  dnia miałem tatkife isr/.częścle 
zobaczy* orszak kióiew.sk’ odprowaoza 
jącyT do stacji kollejowej księcia i księż
nę udających się w- podróż poślubną

Tym  razem młoda para jechała w

otwartym powozie, eskortowanym 
Drzez konną gyyardję króleyyską. Ksią 
żc był ubrany yy- cyyy-ilny stroi, icinnj 
płaszcz i cylimh-r,yjivsiężna w- wely\oto 
wy płaszcz x|iorloyvy koloru fpóilelowegc 
i beret z tego samego niałerjału cc 
pluszcz Przez ca ły  cz«s  machała rękr 
yv stronę liczneij publiczności, która sta 
bi na chodnikach, yV oknach. lialLonaeł 
i na dachach l .d ą żę  izdejm-ował cylin 
der i razem z księżną słodko '1 się iiś 
mieć bał. lh ibliczoość zas dyskuiował. 
która jest ładniejsza czy  „zagraniczna' 
ki iężnn Kentu — Maryna czy  ..krajo 
w a “ ł dężna Cdoucester- Patr ioc i stano 
yy-czo ]i-Ti |>iora.ti ..wyrób kraj'uyvy‘ ;; oh 
jektyycnie uyyażan] że yy tym yyypadki 
Grecja stanoyeczo góru je nad Angiją, — 
kisięaua Maryna jest ładniejsza.

E. Sosnoyyiez
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Po  zajęciu M akalle . U g ó r y  w idok ogó ln y  miasta M akalle

U dołu: Zamek n a jw iększego  króla abisyńskiego, Jana, w M akalle.

W ojn a  w A fryce  wschodn ie j. W o jow n icy  abisy ńscy w  drodze na fron t po łudn iow y.

Z  z fe n t l i i  o n  o i | r  < id z ^ i e /
Zalesien ie p iask ów  n o w o 

gródzk ich . Dawne ruchome w yd 
m y pod W sielubieni (p ow . i woj. 
n ow ogród zk ie ), o pow. 30 kim. 
n iegdyś zasypujące sąsiednie 
grunty orne obecnie zalesione 
przez Inspektorat O chrony La
sów , woj. n ow ogród zk iego . ŻJwra- 
cają uwagę ziz-idka rozr: ucone 
w ie lk ie  ja łow ce, n iegdyś jedyna 
roślinność tych wydm .

Na zdjęciu  (na lew o ): d ro
ga m iędzy za les ionem i w ydm a
mi. U  dołu ogrodzen ie  z ga łęz i, 
tamujące pochód z p iasków .

Japoński następca tronu. P ierw sze  
zd jęcie  następcy tronu japońskiego, 
księcia T su gu -N o-M iya . M ały dostojn ik  
z dworca tok ijsk iego  udaje się w  p ierw 

szą w  swem życiu  podróż

CHW ILA  B IEZACA
L/ i l u s t r a c j i

A bisyńska fryzura . N iew ia s ty  abisyń- 
skie ukazują się często z fryzurą, k tó
rej u łożen ie wym aga n iety lk o  w ie le  

pracy, ale i nielada cierp liw ości.

W ojna na m apach szkolnych. W  szko
łach w łosk ich  ś ledzi się z w ie lk iem  
zain teresowaniem  za rozw o jem  opera- 
c y j wojsk  w łosk ich  w A b isyn ji. U cz
n iow ie  muszą na zapytanie nau zy c iŁ -  
la dokładnie określić sytuację w o jenną 

na w szystk ich  frontach.

W d o w a  po Edisom e w yszła zam ąż.
W dow a  po s łyn n y !" j-yualazcu ame
rykańskim, Tomaszu ^Óisonie, która
ma obecn ie  72 lata.^ 
73-letn iepo kr. la st 
sa.

* ^ z ła  zam ąż za
„  _..Ai dwarda H iighe- 

Od zgonu Ediso"a up łynęły już 
4 la #

W span ia ła  nagroda. j*‘ vnna nagroda 
.N ieb ie sk ie j W stęg i A t-n tyk u ", o k tó
rą walczą najszybsze okręty świata, 
została zdobyta  prze2 hancuski okręt 
Norm andie. Nagrodę, Przedstaw iającą 
op rócz sym bolicznej, 'G elką wartość 
realną, Francuzi w y s t a l i  w Londyn ie .

M rs. C a rn eg ie -  N ow e zd jęcie  w d ow y 
po zm arłym  am erykańskim  kroili sta
l i "  i filan trop ie Andrzeju  Carneg e. 
Mrs. C arnegie od w ielu lat nie p o z 

walała się fotogra fow ać

A n ty h it le ro w s k i w ie c  w  Lon dyn ie .
W h yd e  Parku londyńskim  odb y ł się 
n iedaw no an tyh itle row sk i w iec, p ro te 
stu jący p rzeciw  prześladow aniom  ży
dów  w N iem czech . W w ecu w zięło  
udzia ł ok o ło  100.000 osób, przem awia
ło  w ie le  w yb itnych  osob istości. Na 
zdjęciu  —  na starszy m ówca —  91 -le t

nia niewiasta.

P roces  S taw isk iego  w  Paryżu . Na lew o  —  S taw iski ze swą żoną (obecnie 

w d o w ą ) A r le ttą  Stawiską. Na prawo —  jedna z g łów n ych  tigur w  procesie, 

d yrektor zakładu zastaw niczego w  B ayonn ie, T issier.

Niem cy znów  m ają w o jsko . Od czasu zakończenia w o jn y  św iatow ej N iem cy  n iedaw no dopiero zaczęły  p ow o 

ływ ać  rekrutów  do odbyw ania s łu żby w ojskow ej. Zd jęc ie  przedstaw ia oddzia ł rekrutów , z ork iestrą na
czele idący do koszar

Stosunki ch ińsko-japońskie. G enera ł Chiang Kai-Shek w  d rodze na zebranie p o lityczn e, żegnany przez sw oicli
gorących zw olenn ików

P roces  Staw iskiego. Pałac Soraw icu iiwości w  Paryżu , gd z ie  odbyw a się
proces S taw iskiego.

R e g a ty  u d zik ich . P ierw otn i m ieszkańcy N ow e j G w in e i dla rozryw k i urządzają regaty na sw ych  p rym ityw nych
Tam , gdzie  odbyw a ły  się „D ziady ". Cerkiewka w  W o ik ow icza c ii pod N o 
w ogród k iem , dom niem ane m iejsce obrzędu .D z iad ów * —  unieśm ierteln io

nych  w  d zie le  M ick iew icza.

$''++)'*+'()%((& $%&%*'%%%%*)***)*&&&'$$%*$('#))&'%&#%u+*))(*''$$%))*&&$*))**!++%'"(r&##%*%&



8 „KUK.IER* z dnia 10 listopada 1935 r.

T E A T R  N A  P O H U i A r l C E

Szkoła podatników
ion i^d ja Mona i \ oniciidla 

w trzech aktach

Szikoda maże, że dyrdkcja duje jedną 
za drugą podobnego typu tarso komedje, 
pisane wetdle wybornego szablonu, ale 
tak znanego, że nie pozostawia sluolnr 
czowi żadnej emocji w domysłach. Yt ie 
sig zgóryv'c o  rbęklzie w drugim i w trze
c im  akcie, jaik w romantycznej formo ce. 
M imo to .publiczność sio zaśmiewa i bawi 
doskonale, oikiiaski wy bucluiją ..żyw ioło
wo ", i nie dziw, bo temat co najdelikat
niej sig wyrażając opailijcy1'. Niejeden na ' 
w idown i westchnął .Jakby mi z ust wy 
jęli, akurat to .mówiłem w Urzędzie -Skar
b o w y m '1 i t J>. Treść tej fantazji na temalt 
podatków i podatników jest prosta i mie- 
zawiła, w  T m  akcie jgezy podatnik, w na 
stępnych, zgnębieni i z mai trelów lt:rii płat 
nicy znajdulją istną opatrznoiść w nic nie 
robiącym dotąd butiku, który wpada na 
genjatny pomyst izałożei.ia biura santopo' 
mocy, porad obrotu od podatków. Oczy 
wiście ogonek na ulicy, przed biurem, ba
bek zarabia praw ie  m il jony  które nie 
w chodzą  do skarbu państwa, interesy 
Francji są zachwiane, gobinet pada, z 
nim minister, (jakżeby we trancusk ie.j 
sztuce nie wykp iono ministra, zwłaszcza 
finansów), a (zwycięzcy podatnicy, wy:,z 
koleni i obronieni, okazują się dodatnim 
elementem, gdy>ż są bogaczami, kup u ją i 
.sprzedają robią jeidnem słowem ruch w 
interesie. Cała sztuka roi się od powiedzo 
nek klasycznych i godnych zapamiętania 
od Wskazań co, kiedy, jalk i gdzie należy 
ukryć przed o k 1 'im u rzędn ika. Słuchacze 
też m ie li dobrą szkołę, mogli .korzystać 
w  najb liższym ’ terminie płatności,

Może echa wesołej i dowcipnej korne 
dji francuskiej odbiją się w nuurach bo 
leśnego giiiachu na Pohulance, na któ 
rym słuszniej niż na wrotach pieik ieł w  
poemacie Dantego powinien wisieć nam 
pis „Pozostawicie nadzieję wy, co tu 
wchodzicie'1.

Ty lko  że u nas to m n ie j wesoło' w yg lą  
da, alle żeby się stioTtuiraw anyim 1 a zać 
śmiać z własnej niedoli, to tyilko fran 
cuski hum or zdollny jest dokonać lego 
cudu Świetnie jest rozbudowana try log  
ja miłosna pięknej pani, k tó re j mąż to 
za mało, to ,za dużo pracuje, ale w każ 
dym alicie ma dość sprytni i szczęścia, by 
zatrzymać ją na brzegu przepaści, nad 
którą balansuje p o  krawędzi, nie stacza 
jąc się „ j e s z c z e 1, bo jest uczciwą i obietą 
jak  to powtarza jak najczęściej, ro.zwi 
ja jąc przytean zabójczą kokieterję.

Panie Masłowska i Zielin.sku z werwą 
i humorem odegrały swe role, może tro 
che szarżowały, p. Gzc agory, który w y  
reżyserował w odpowiedniem tempie tę 
wesołą satyrę, dał pvs‘zny typ starego 
donżuana. pp. Dejuncwicz i Neubclt wy 
konali taki duet w 1— akcie że każde
mu się jego  własne podatki pnzypomnin 
ły, p Scibor był jak  zawsze , w o b 11 < 1 n y i 
szykowny, p. Łodzińsk, jako minister 
trafnie skarykaturowat tę postać, a p- 
Mrozowiski wykazał dużo inwencji w ro 
li zakochanego młodzieńca poety mi 
mika wyborna. Reszta iwykonawców 
pomniejbze swe role grata w o d p o w ie !  
niem tempie, a że czasami się sypali, to 
na premjeracli b y w a . WJspomnijmy le 
czasy kiedy g ryw ano  z sullerem, i arrty 
ści o slabszcą pamięci nadstawiali uciii 
w  stronę budki. Dekoracje jak zawsze u 
p Makojnika śliczne, zwłaszcza ten kra 
jobraz w  1 akcie; to pierwszorzędny de 
korator, pomysłowy-, nie pow tarza jący  
się i jego wnęlrza  wprosi pH-.s7.cza oko. 
Publiczności było S pO rt>. i doskonilc  się 
bawiła T o  sztuka którą każde iz&chce zo 
baczyć i posłyszeć praktyczne rad\ rad 
Cy ofiar urzędu -.karbowego. H 1 o.

R E F O R M A CKIE
PlClItiO: marką ZAKONNIK
stosuj*  Jią: . {V
JAKO RE6ULUJACC Z O Ł A D 'E K . U
RAZY CIERPIENIACH W Ą T i lO b Y  w w2 

NADMIŁRNEJ 0  Y Ł G S C I ,  M S P  
uImu-ZAJAC » HEMOROIDY .wxjEg

I PRZY SKŁONNOŚCIACH T I jM
DO OBSTRUKCJI SA ŁACODITi  n I j f l l
środkiem  PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIł ł - l  UNUŁKl NA NOC. ^

prżjcani: prze? prasę
W Ó Ł  i II KLASA.

,.Express Poranny '1 wyż loby) udat 
nic curiosum z dz iedziny dotychczaso
wej polityki taryfoiwei ,na kolejach.

.Kosizt trainspoirilu stawki bydła rogallego 
na przestrzeni 350 k ilom etrów  w ynosi w e 
dług ta ry fy  dotychczas obow iązu jącej od 24 
do 25 zt.

W  w agon ie k o le jow ym  m ieści sii; lt> 
sztuk bydła.

B yd ło  k ierow ane do W ansznwy korzy  
sla w praw dzie  z 20 proc. zn iżki transporto
w ej —• a prżecież nie ty lko o W arszaw ę tu 
chodzi

Jak to w yg ląd a  w  porów naniu  z taryfą 
osobowa?

Przejazd  I I  klasą do Slonim a f351 km ), 
koszitnje 24 zl. 20 gr przejazd  II  klasą do 
K ow la  kosztu je 24 zt. 00 gr., do Krakowa 
25 zt. 80 gr.

■Goś jest n iew spółm iernego m iędzy tem l 
0'płaitaimi i tę n iew spółm ierność —  obniżka 
ta ry fy  na przew óz środków  -żywności musi 
usunąć.

Jaskrawy ten i groteskiowy przykład 
nie jest jedynym ; <rfharalkteryzuje on 
znakomicie absurdalność założeń do 
tyciiczasnwej ta ry fy  przewozowej.

DROGIE T E L E F O N Y .

ABC żyw i nadzieję, że wreszc ie  p rzy j
dzie kres Tia drożyznę telefonów.

Jednym z. pierwszych dekretów  jak ie  się 
muszą ukazać w  dziedzin ie  obniżki opłat za 
św iadczenia mstNiluiąrj użyteczności publicz 
nych, w in ien być dekret o wydatneni pota
n ieniu telefonów . T takiego dekretu czekają 
wszv.se abonenci te le fonów  z w ielką n iecier
pliw ością.

KTO  LEPSZY?

Nikt n ie pom ów i W łochy  o ideowe 
pobudki w  ich akcji przeciw7 Abisynii. 
Ale i Anglja, biorąca wr obronę państwo 
murzyńskie, deldka jest od idealizmu i 
obserwuje isw-e interesy i cele. Miimo to 
ma ona w danej chwili i sprawia rno 
ralną przewagę nad faszyzm em włos
kim i jest rzecznilkietm postępu cywili 
zacji.

Pusze o tein W incenty  Rzym owski 
w  K ur jerze Porannym'11:

Faszyzm  w ioski, odw otu jąę się, jak  do 
-wzoru naśladownictwa, do metod praktyki 
m n ionej, n ieśw iadom ie sam solbie -wystawia 
św iadectwo, k tó re  go deklasuje w  obliczu 
cyw ilizac ji. Bo cyw ilizac ja  usycha w  naśla 
dowcach, odkwiita w  nowatorach. P raw dz i
w ym  zaś now atorem  jest nie genera ł de Bono 
brnący w  piaski Ab isyn ji, ale m inister Eden 
na iiła tform ic L ig i Narodów . P ierw szy  i- 
dzie  starym  szlakiem  w ypraw  z epok i w o jen  
koilonjalnych, drugii, stojąc na trybunie ge
new skiej, da je świaitu ideę zdoitną cyw iliza 
c ję  inaszą w prow adzić  w  now y okres. „ W o j 
na —  m ó w ił Anthony: Eden— jest okrutnyut 
anachronizm em  i ludzkość: -nie dozna trw a
łego szozęścia dopóty póki nie odw róci się 
ott je j uwodnych sujian“ .

Ty lko  że ten idealizm W . Bi ytanji

Palnik spirytusowy R u s ł i c u s  d - j e  

jasne, białe, n ieszkodliwe dla oczu  

świallo ża row e

Palnik spirytusowy R u s ł i c u s  nie 

kopci i nie w ydz ie la  swędu

Palnik spirytusowy R u s i  : u s  iest 

b ezp ieczny  i niekiopouiwy w użyciu

Palnik spirytusowy R u s ł i c u s  m o że  

być zastosowany do każde j  lampy 

natlowei

W  sprzedaży w 2 typach: o sile światła 

30 i 50  świec

kry-je w  sobie w  rzeczywiotaśc' pobudki 
bardzo materjaJkwi i b. egoistyczne.

z a p o m n i a n i .

Łódzk i „Glos Poranny11 z wielką 
racją iwysuwa alememit, któremu poś-wię 
ca się miało u/wagi, choć los jego jest 
ctężczy jeszcze aniżeli urzędnika pań
stwowego.

iNiikit jeszcze jednak dotąd nie poruszył 
sprtuwy n iem niej aktualnej, a mia.n-jiwk-ie, że 

poza ui zędinikamb t j  uracownikam  pań 
jt  w ow ym  i i kom unalnym i istn ieją w  Posce 

znacznie L iczn iejsze zaslępy ludizi, ży jących  
z pracy um ystowej ale znajdujących się w 
znacznie gorszej syuacji

(Są to prywatn i urzędnicy, czyli pra-cow 
n icy itLstytucyj n iepaństw ow ych, k tórzy prze 

cięż lakżt- -wezmą udziafl od ‘ 1 grudnia w al 
■cj zrów now ażen ia  bmdiżelu, tracąc >na jogu 
rzecz część swych poborów .

A  pow tarzam y, że pow odzi im się go 
rzej .niż 'urzędnikom  państwowym .

KURJER SP0RT0W i
N iedzie la  na boiskach sportowych

Program  n,t dzieliiyc-.h Im j m  ( - z  sjmrlow celi 
je?.I nas<tępujący:

IV AKSZAW A: '
Na sladjoinie W arszaw iank i odbędzie się mecz 

o mislrzeisitiwt) L ig i pom iędzy W arszaw ianką a 
mistrzem Polski Kuchem.

V Gmachu Cyrku liu-cz bokserski o .mis- 
(izo s lw o  W arszaw y Makalu LW S . Sensację 
w yw ołu je  start Toinnszewcikiiego w  barwach
LW S.

W  gmachu ośrodka W F  gim nastyczne m is
trzostwa Pofcki, zm -ganiziwauc przez Sokół.

A\ lokalu Gwiaizdt u iiędzyini»s1low y  m w z  
ping-pangoiwy W arszuwa— Lwć.w. Program  o b e j
muje 0 g ier pojcdyńezych  i jedną grę podwójną.

W  Transie mecz .Jjoiksenski m iędzy Orkanem 
a Czechow icam i.

Pozaitein w  2igą rocznicę śm ierci ś. p. m i
strza Pytlasińskiegó odlzędzie -się inszą w kościełe 
rsu Poayązkaait, a potean złożeiue w ieńca na gro 
bie ZmairtegO/.

NA PRO W INCJI:
'W  Łodzi mecz ligow y  Jddon j:! —  LKS.
Vt Kii-a'looiwie iinecze ligoiwe W-ilsla —  Leg ja, 

Cracovia —  W ania oraz m ecz bokserski W a r 
szaw ian k i z m isfrzem  K rakow a W aw elem .

W  K rak ow ie  odbędzie się się rów nież mecz 
decydu jący o  w ejście  do- L ig i  Podgórze  —  Dąib.

•W Poznaniu c iekaw y mecz bokseisk i L ód ź—  
Poznań.

Na Milsku Jiczaie im prezy lokalnie
W  W iln ie  propagandow e zaw ody tró jkow e 

w siatkówce pań i panów.

ZAGI5AN1CĄ:
W  Budapeszcie m ecz piłkarski W ęg ry  —  

Szwajcaria.
W  Paryżiu m cc. piłtcarski Francja 

Szwecja.

— [o]—

Liga fidrodzeois moralnego
P o  zarejes lrow aniu  statutu przez, w ładze 

w o jew ódzk ie  odb y ło  się 30 paź-dziernika p ier
wsze walne zebran ie członków  L. O. M. Na 
zebraniu du-konan-o w yboru  w ładz L. O. M. od 
dając prezesostwo Zarządu p. Antoniem u W y 
szyńskiemu. Następnie wybrano sąd i kom isję 
rew izy jną

N a teniże zebraniu odczytano deklarację 
ide-ową, in d y  wnjąeą pow stan ie  L. O. M., 
zakres działan ia je j, i zaznajom iono obecnych 
ż€ statutem oraz z czynnościam i o rgan izacy j
nemu

Zanim  L. O. M. zdobędzie w łasną siedzibę: 
tym czasowo będzie  się m ieściła w  lokalu  T -w a 
Przezorność, M ick iew icza  28— 2, dokąd zainlle 
resow an l m ogą się zw racać w  godzinach b iu 
row ych  po wszelk ie in form acje.

Nowa-M ędzyin.asiowa Centrala 
TeieiomciEL w Warszawie 

zostali wykonam przez P. Z. T.
W  p o ło w ie  październ ika b r. została urn 

ehotiniona -w W arszaw ie  now a Międzym ia-stowa 
Centrala T ele fon iczna , wykonana w  ca*ości w e  
d-lug p ro jek ló w  pokskich in żyn ie rów  i rękam i 

'p o lsk iego  robotn ika, a m ianow icie  przez Pań 
stiwowe Zakłady T e le  i Rad jotechr.iczue w  W at 
szaw ic (P Z T ).

Jest ona najw iększą i na jnow ocześn ie j u 
rządzoną iz pośród 13 central telefon icznych ' 
wykona,nych w  k ra ju  prząz P Z T  pop rzedn io  
wykonane .urządzenia cen tra l czynne są ju ż orf 
dawna w  S tanisławow ie, K rakow ie , Katow i 
cacli, P uznaniu i t. d.

Centrala w arszaw ska wyposażona jest w 
na jn ow ocześn ie jsze  izrlobyczc teletechniki 
i.siprawiniające o lbrzym i ruch 'te lefon iczny za 
rów no k ra jo w y  jak  i zagraniczny, spełniają, 
ważne zadan ie węzła te lekom u n ikacyjnego  n ie  
lyLko w  Polsice, łeęz rów n ież na sieciach  wszy 
slk ich  części świata.

T y lk o  jedna cen trala podobnego typu czyn 
na jest w E urop ie  a m ianow icie  od  półtora 
t o k u  w Am sterdam ie.

N ow oczesn e  urządzenia cen trali w arszaw  
skiej pozw a la ją  m iędzym iastow y ruch „szybk  
lanzyć n i-Tw loczn ic  o ile  o czyw iśc ie  przew ody 
nie są zb y t przeciążane. U rządzen ia  centrali 
pos.adają w sze lk ie  udogodnien ia usprawniają 
cc i w ykorzystu jące  do  m axim um  m ożliw ośc i 
procy teNTon'steik.

T ab lice  św ietlne u w idoczn ia ją  w  każdej- 
ch w ili stan za jęc ia prz-i-wadów i ich dostęp 
imść; poczipa pneumułyiilsna um ożliw ia  beż 
opiiiszezainia stanow iska n atych m iastow e met 
dow an ie  zamówiiionych rozm ów . S zeroko  za- 
slDsoiwana sygnalizacja  św ietlna ułatw ia pracę 
w  atm osferze  n iew ielk iego  tytko szm eru p rze  
L iczn ików .

Pracuj-ąc iprzy płaskich pulpitach, telefon ist 
ki m aiiiipuliiją ty lko  przełączn ikam i, nie u ży 
w a jąc  sznurów  ani w tyczek  utrudn iających  t 
opóźn ia jących  tem po pracy. D la p rzeprow adza 
ma eoizmów tran zytow ych  dostateczn ie głośno, 
zastosowano specja lne w zm acn iacze  um ożUwia 
jące sprawne pokon yw an ie  dużych odległości 
m iędzy r izrnaw iającyufi u ie ly lko  w  kraju , jak  
np. Gdynia —  Stanisławów  lecz rów n ież tian 
ży łow ych  ro zm ów  m iędzyn arodow ych

T ak  np. ca ły  ruch te le fon iczn y tranzytow y 
m iędzy  ZSHB. a Zachodn ią Europą jest jak 
na jspraw n ie j obsługiw any przez Centralę W a: 
szawską.

D la zobrazow an ia  ogrom u  urządzeń Cet 
tra li w arto  nadm ienić, że  zostało zu żytkow a 
nych wewnątriz budynku ca. '150 kim . nabli, 
przyozem  żyty tych kabli posiadają łączną dłu 
gość ca 0300 kku.

Z uruchom ieniem  Centrali Polska otrzym a 
la jedną z najnaw ocześn ie j urządzonycti sta 
cy j w -E uro)p ie , tem cenniejszą, że wykonaną 
calkoiw ieie jw kraju. ,

Siłę zdrowie ten ma w zysku 
Kto ma I  a r ^ f j  « I  na półmisku„

TAJEMNICA PIEIĆMYCW &AK
polega no starannem ich utizymaniu. Przed wyjściem 

powietrze i na noc należ/ natrzeć ręce  udeli- 
katniajqcym i wybielajqcym Kremem Prałatów, prze- 

nikajgcym w tkanki skóry.
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WIEŚCI I 061AZKIZ KRAJU
Szybsa rozbudowa m. Głęookiego

Ludowy jMWoezesnejs rzeźni m iejskiej z pra
wem  w y łączności. M iasto zakupiło  -za cenę 25 
tysięcy zł. (5 tys. gotów ką, reszta  na Jó  lat 
S(platy) od  Banku Goisp. K ra jo w ego  nioruclio 
mość obok s tac ji k o le jo w e j z 2 budynkam i i 
ip laoem , które i w  roku -przyszły m iprzetbudo-wa- 
ne i dobudowane stanow ić będą p iękny gmach 
rzeźni. .Rzeźnia ]>o.siadać b ędzie  chłodnię, su 
szara,ię skór i -zak łady przeróbk i k rw i, k >szt 
je j -budowy wyn iesie  około  ltiO tysięcy zł, —  
Na rob o ty  b ieżące 1-undusz Jbacy ipi.e. yd/ielil 
m iastu 50 tysięcy zł. O bok  rizezni zbudowane 
będzie, na placu oko ło  połtora  hektarów  ta r 
gow isko zw ierzęce

Poza<te:m przebudow ano 7 studzien 
miejskich. w  różnych pui, kiach m iasta, 
co p rzyczyn i s.ę za rów no do podniesienia z lro  
w olnośei m ieszkańców , jak  i u-o bezpieczeńs) 
wa pożarow ego.

Jeżeli chodzi o -szkoły, to  budynków  szkol 
nyeh jest izaanało (3), lecz nar mętu m iasto nie 
jest w  stuknie n ic  w ięce j zrob ić. M-ur.

p. -o. burm istrza >m. G łębokiego 

p. dr. Izaak Brytaui.sz.ski.

G iębok ie pod w zględem  rozbu dow y n ie po 
®osteje v. tyle za innem i m iastam i ziem  wscho 

Uic.h■ O ci.yw iście rozbudow a ta .ńe- ma tem 
P a i fo rm y  eu ropejsk ie j jednakże p rzyjm u jąc 
P °d  uwagę stan w jak im  m iasto zn a jdow a ła  
■*? jeszcze -kilka ia1 temu, natęży stw ierdzić 

taczny postęp  i zapisać go na rachunek 
władz m iejskich.

0  -zewnętrznym  rozroście  m iasta św iadczy 
uak *’ 'A' 1388 roku do  chw ili obecnej

- h .a ' ,“ s*u 14 ulic, 137 domów oueszKal 
*D'C i 2 fab ryk i, w ybru kow an o ok o ło  1.5IK) 

v jezdnj, p o ło żo n o  ok o ło  6U0 m tr. chodni- 
to"d. ' IIK>wy<-h. Ja.k na talki k rótk i okres  jest

1 n  il >ek w  Czu dżin ie  ro zbu dow y bardzo  (lob 
^ *e .i chw ili m iasto liezy ju ż Gd ulte, kil

a skwerków, park miejski. Jeżeli chodzi o

tvn "iraSl ,u^ni>ici i tu zaszła zm iana. W  
- ' "  oaasie przybyło Głębokiemu prawte 2 

*iqce ludności i dizi.ś m iasto lic zy  ponad 9 
IJSięcy m ieszkańców

nrr..^ S1 'dar u a m ie jska *  chw ilą  objęcia je j 
pbecneg0 p. o. burm istrza p. dr. Izaaka 

tów iT ”  S* ,kłc^ °  P r7ybrała  I (m m  p lanowe i za 
. ; W  ■słl,Mi»  zew nętrzna jak  i wewnętrzna t. 

,: “ r a z a c z n ie  się- polepszyła . W praw

bSŁ S5er  n eja> te * *»
Ostatniem  bardzc w a in em  posumieeh mn s  ****** ssss™" o t a . n t , , ,  „ I ,  t e l  r e J ^ Iw lc

HOduciszki

O s r c w to w k i  - |B] o p iln.ku z dwuskrętnego drutu gazowane, wydzielają, 

u> stosunku do zużywanego prądu zależnie od typu, do 2 0 %  więcej światła, 
n i  żarówki dotychczasowe. T a  nadwyżka światła nic więcej nie kosztuje. 

Kupujc ie przetc i stosujcie wszędzie O s r a m ó w k i  - fgl 
cechowane gwarancją wydajności światła ui dekaluniencch i poboru prądu 

w watach. J f i r n i a .  L e f w * ' j c k  % c i ? w w e k n > ^

j u r t ó  k i ( ę &

$  i l e M a  Giełda Pieniężna
n otow ała  w  dniu 8 bm  :

ltó N iv N O T Y : d o la ry  St. Zje-dn. A » p . —  5.31 
w ządanm , 5,29 w płaceniu- l i t y  litew sk ie —
ra.OO u zad , 84.00 v‘ p ł.; lu:y łotew sk ie  122.00 
w  żąd 120.00 w plac.; korony estońskie 12500 
v żąo ‘ 20.00 w  pł., czek i — ; Londyn  20.10 
y- żąd., 2 i.uO w p ł.; m onety zło te  — i ruble 
.10-tkij 47,80 w żąd., 47.00 v. płaceniu.

Ceny nabiału i ja j w Wilnie
O  U  (iz ia ł W ileńsk i Z-w Spółdzieln i M leczar 

Czarskich i Jajczarskich  notow ał w dniu 8 b. 
*0 następu jące ceny nabiału : ja j  w zło tych : 

M asło za 1 kg.: w yborow e (hurt) 3.10, (de 
tal) 3.40; stołowe ~(h) 2.95. (d) 3.20, s-oione 
(h, 2.95, (d) 3.20.

Sery za 1 kg.: no-wag ró dziki (h) 2.20 (d)
2,60; K-ehicki (h) 1.90, (d) 2.30; litewska (1) 
' * 0. (d) 1.80.

' Jata: iNr. 1 (kopa 1 7,50, (sztuka) 0.14; Nr. 
-  —  P 9o, _  0.13, Nr. 3 —  ti,30, —  0.12.

Kontrola bezrobotnyth 
pracowników umysłów.

1 nudiisz Bezrobocia  zam ierza  prizepro-w-a 
z -' dokładną kontrolę- b ezrobo ln yc li iprac-ow 

n ików  -umysłowych. K on tro la  la będzie m iała 
11 a e-elu -sprawdzenie, c zy  istotn ie zareje.slro 
wa-ni v E-u-nduszu P ra cy  jako  bc-zrobatni nie 
|>o,siadają p racy zaróbkuw-ej.

U lA C H .L -iO  M IS fe  IC S  ?
G d yż  odbiornik „KoamuS* K 81 i.astqpi 
L, wlale przyjemności, na które Twój 
zredukowany obecnie budżeł nie po-; 
zwala. N aw et przy skromnem uposo 

A  żeniu m ożesz n a 
być odbiornik 3- 
lampowy z wbu
dowanym głośni
kiem dynamicznym  
na miesięczne 
r e t ł y  pc zł. 1 ĆT bO

—  G O SPO D ARK A SAM O RZĄD U  GM INNEGO. 
Od wójta gm iny liodueisz.skiej -otrzyma li sany 
Ust treści następującej:

W  , huirjerze V. Ueńskini“  z dnia 1 pa idziern i 
ku r. b. -w- ‘d zia le  ..W - ści j obrazk i z kro 1: "' 
ukazała się korespondencja z Hoduciszek na 
tema i źle  zram m ia iu -j in tencji Rządu -wyn.ka- 
ją re j z rozporządzen ia P rezyden t. R. V. o p o 
praw ie gospodarki i- finansów  zw iązków  samo 
rządowych, Ż lt zrcru in iana intencja p rze : .sa
m orząd gm in y hoduciskiej slosowuiie do treści 
notatki polega na tem, że prelim inow ane w  bu 
dżecie gm iny 1300 zł. na szkoln ictw o zosbdo 
użyte po um orzeniu u fug 11 j>rzez M inisterstwo 
Skarbu na pow iększenie poborów  w ójta  i djet 
członków  Rady G...innej

Rów nież w ..Kurjerze ‘WiJeiiiskhn“ z dnia 18 
październ ika b. r. w  japrawopdsraiiiu 7. walnego 
zeibranie -dtlegatón Kó! T. P. B. S. P. umieszcz-o 
no notatkę o  tem że postanow iono in terw en
iow ać u władz pow iatow ych  w  sprawie budżetu 
s iko lnego  gm iny hodticiskie-j, ko-szjlem którego 
inają być zw iększone pobory wójta.

Wr- -zcie w  „K u rjerze  W ileńsk im  z dnia 
1 października b. r. um ieszczono notatkę, że 
k ierow n ik  -szkoły pow szechnej w Hodu-i.iszkacli 
p  Teodo-r Juchniew icz w  -dowód troski nad 
szkołą w  ub. roku nabył do kauicelarj: szkolnej 
-intóilc na p rzesz ło  zOO ,zł. gdyż sam orząd  n ie 
iniinł na to własnych pien iędzy.

Pon iew aż w  pow yższych  110-t atka-ch porusz o 
ne zostały sprawy samorządu gm innego w  Ho 
ducisz-kaeh w  św ietle ujeinnem, przeto jako jego

W YSOKIEJ JAKO ŚCI POPULARNE W  CENIE
fcezpłatne prospekty 01 oz adresy łirm w których odbywa się sprzedaż od
biorników . K o s m o s "  wysyłamy na zadanie C .  J O R D A N  „K O S M O S  — 

R A D JO  W arszawo Warecka 1 ,

reprezenltaait mniszę w yśw ietlić  fak tyczny stan 
rzeczy:

1) Kwo-ta 1300 zł. -umieszczona w  budżecie 
gm innym  nie była przeznaczona na szkoln ictwo 
lecz na spłatę długów- ciążących na gm inie z 
tytułu budow y w  swoim  czasie gmachu szkol
nego.

2) Po um orzeniu długów  zaciągniętych przez 
gm inę ze SkarŁiu Państwa na budowę szkoły, u 
budżecie gm innym  została wolną od spłaty dłu
gów  kw ota 1300 zł., którą Rada Gminna w dniu 
27 września b. r. w raz z innemi oszczędnościa
mi uchwaliła przeznaczyć:

a) na pokrycie  wydatków  zw iąza 
nych z wyboram i do c ia ł ustawodaw
czych 250 zł.

b ) na obronę b ierną przeciwłtftmiczą 50 „  
c) na pok ryc ie  -wydatków za nabytą

Pożyczkę Inw estycyjną 200 „
d ) na -wynajęcie d jetarjusza na czas 

ch o .oby  jednego z p racow n ików  100 ,,
e) na drogowskazy- i tablice o rjen  

tscyine 55 ,,
17 na odszkodow an ie  -za pracę człon 

ków  K om isy j Gminnych 200
g) na pokrycie kosztów- podiróży 

służbowych pra-cowiniików gm iny 100 ,,
•h) ina odszkodowanie za pracę 

członków  Zarząłu Gminnego 4 80 ,,
i) na św iadczenia socjalne za stró

ża gm innego 70 „
i) la świadczenia socjalne za w ó j 

taigmLj!-- 54 „
k i na uzupełnienie sumy na p o lo  

rv  wojiia m ające wynosić mi -siecznie 
po 183 zł. 50 g, 522 „

Razom  1791 zł.

Gtębokie

czanych -przez siebie, a le  dotychczas n .e m:ał 
jeszcze o k a z ji -zre-wanzować się.

—  ZA B Il A I>ZIE€KO. —  o b.Ji. mieszkań 
ka Sieliszez, gminy holuDiekiej, Juljn Apa~. 

.sionek, powracając z Łotwy, po zakończeniu 
rubót rolnych, zabiła miedzy Głębokie-n a Ła  
sio wicami swoje dziecko, _.tóre poroozilp na 
Łotwie.

W  tejże gminie, we wsi Iw anow szezy zna, 
Elżbieta Korotezykówiui podrzuciła swoje 6- 
iniesięezne dziecku na progu mieszkania E lzbie  
ty Brc-dnisowej, mieszkanki tejże wsi

-  PLAG A  ŻE B R A C T W A  ,,Z IE C .. —  Do 
je In e j z tysiąca p 'a g  m iasla Głębokiego-, mia 
sta, k ióre  jest jak b y  gran icą d w óch  kultur, za 
licizyć należy t-ajbo/ośniejszą a m ianow icie  
pla.sę żeb ractw a dzieci na uhcacn zwłaszcza 
na u licy Zam kow ej. Żaden Ippiej od z ian y  pnze 
Chodzeń n .e ;,.i /--jd/i-- po te j u licy n ię  odipro 
wadzany p rzez o k o ło  200 imcitrów p iz e z  chm arę 
obdarte j dzieciarn i c zep ia jące j się palta i fwo 
łw jącej: „pan ie, choć 5 groszy na chleb '

M-nr
■—■ W IL K I. —  W  I oieh państwowych w 

okolicy wsi Os-.iwo, gminy dokszyekiej, poja 
wiły .się wielkie stada wilków, wy-ząuznjąe 
miejscowym p-ispoJarzoin duże szkody przez 
(i.-l-ywanie inwentarza z pastwisk

Poszkodowani rolnicy zwrócili się do staro 
stwa pow bitowego i do nadleśnictwa, prosząc 
o zarządzenie ouławy, gdyż wypadki porywa  
nia zwierząt domowych są notowane eodzien 
nie.

AVydait,ki po-wyżcze zostały częściowo już 
uskutecznione natom iast ie  które nie zo-slały 
'uskutecznione będą obow iązyw ały gm .nę po za 
tw ierdzen iu  przez -władzę nadzor-ezą. Zdaniem  
Rady Gm innej -w u łożonym  projekcie  nie-m-i 
rozrzutności poniew-aż wydatlk- om aw iane wyni 
za ją  albo z obo-wiązku u-slawo-we-go albo z obo 
wiązku obywa-telsikiego, a są w.iniKiem w ym o
gów  życi-owych obecnego stanu. Przoż .i-mawća 
ny -projekt R ady G m km oj budżet szkolny nie 
zosta-l tknięty, a jedynie tylko dział spłaty dłu 
gow  k tóry  obc iąża ł gm inę 7,a inwestycje p-v 
e,zvn.one w sw oim  czasie dla szkolnictwa Od
nośnie faktu  nabycia mebli przez Pana Kió- 
rn-wn ;a Szkoły do k an ce la r ji szkolnej muszę 
wyjaśnić, że gm ina w swoim  czasie dostarczyła 
niezbędnych m  -bli do- -kanceiarji szkolnej w e
dług sw ej m ożliw ośc i finansow ej, lecz nie była 
W sianie zakupić tak eleganckich i, drogich me 
uli zdaniem  gm iny. Pan K ierow n ik  szkoły na
był na własny rachunek i um ieścił w kancela- 
rji -szkolnej biurko, kanapę, m arm urow y przy 

-- na b iu rko  J t. pi. kłÓTych rzeczy o c zvw i,v ' 
trmina natbyj? nie była ,w stanic. P r zy  toni nie- 
[w-awdą jest, że Pan  k ierow n ik  nabył te meble 
w trosce o szkołę, p on iew aż meble te są dla 
iwyigod Pana K ierow n ik a  i stanow ią jego  p ry 
watną własność a n ie są zapisane na rzecz -sa 
morzą-dm do  księgi /inuwenltarzioiwej gm iny. O 
tem, jaik sam orząd Gm iny H od uciski ej dba o 
szkoln ie Iw o najlep ie j św iadczy fakt, że np. na 
rok  1935-36 na szkoln ictw o  p r  z oznacz one jest 
26.3 proc. ogó lnego  budżetu, a obecnie na 23 
proc. o trzym anych  doch odów  w\Tdano jest 36,6 
proc. w yda tków  budżetu szkolnego.

W ó jt  gm iny ( — )  Łapie^o.

uie -
iraa lo  p r a c y

Brasław
—  P O W R Ó T  Z L O T W \ . —  W  ostatnie 

dm acji roizj.oczą-ł s.ię m asow y pow rót robot] 
kóiv i rołjutnic z Ł o tw y , k tó rzy  w-y-jechali w-: 
sną lia  rob o ty  rolne. P rzez punkt gran iczny 
Tnrm oucie  dzienn ie [przekracza p on ćd  120 osó  

P c lsk i C zerw ony Knzyż z W iln a  nad po-v 
laea ją eym i ro zto czy ł op iek ę  o rgan izu jąc  n 
gia  c zn e j s.acji k o le jo w e j T u n n on t punkt ; 
nitacny. W yd a w a n y  jest 'bez;płatuie -wrząte 
a dla izmu-szonych oczek iw ać d łużej przeznacz 
ła dyrekc ja  kołc-jo-wa w W iln ie  5 specjaln 
p rzygotow an ych  w agon ów  na pom ieszczen ie 

Aby nie dopuścić do wyzysku irobotn ikó 
p-nzy -wymianie wa lu ty ło tew sk ie j aa polsk 
Kom unalna Kasa Oszczędności w  Brasław: 
zorgan izow a ła  w  Tu rm on cie  punkt skupu ■» 
■uty łotew sk ie j w ed le obo-w iązu jących kur-sii

-  R A L O N IK  A fE TE O R O LO G IC ZN Y  Z SO 
W IE T Ó W . _  ,5 km. Jan Sam-otkow-ski z Łi  - 
żek  zna lazł na -polach k o ło  ko ion ji /'.ij-- ó łi - 
go  '--.o-l-om balon ik  metoo-rDl-ogiczny ,:i* k ó ry r . 
wi-dńieją p ieesęć „SSSR “ z godłcin ‘  
i -litery ..B P. nr. 8 “.

B a lon ik  pochodzi z R os ji > 
stał p rzekazany do instytutu m  ro •- ' c .n c  
go p rzy  UMS -w Wriln ie.

Zaznaczyć należy, że -wileński instytut me 
feorotngicziny n ieraz ot rzy m yw a i z oow ie tów  
pow łok i ba lon ików  m eteoro log icznych , wypusz

Książka  —  to pierwsza potrzeba 
człowieka kuLtu^alnegc

N O W A
W r P O Ż Y C Z A L N I A  K S i Ą Ż E K

W i l n o ,  J a g i e l l o ń s k a  i f  —  9

ile iliwoici-SiUiiołeka d!a dmr)
K -u c fa  > z ł . A b o n a m e n t  I z?.

HYDłO i PUbER
DZltCI ?

TO OCZYWrŚCTE

- u LA I  0 3  N A  5 T R A Z V Z O R O W iA  0 Z. Cl KA
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> 1  g  1  •  W g  J A N  O L E C H N OPostawa subiekt-, w na spojrzenie w stecz
Dorwodem m yślow ego k o m p ilo w a n ia  z ja 

w isk w  poezji aw an gardow ej stal się dla Kotla 

je j  stosunek do natury, jako pod łoża  tw órczych 

przekształceń. Badając 10 zagadnien ie ze stano 

wiska psycho log icznego  starałem się ( ociec z 

iakfeh potrzeb uczuciowych wynika ow a skłon 

ność d o  w izjonersk iego  przeobrażenia rzeczyw i

stości bezpośrednio danej.

O tóż faktem  jest, że liryka, n a jogó ln ie j b io 

rąc, wyn ika z subjektyw nego ustosunkowania 

się do zjaw isk. R odza j tego suizjektywizmu musi 

być w  każdym  poszczególnym  wypadku oddzie l 

nie scharakteryzow any, je lnakże w  toku rotzrwa 

/ań, dotyczących postawy sub jek tyw nej dadzą 

się w  drodze indukcji wyodię.bnić i ustalić p ew 

ne cechy wspólne d la tego. sposobu przeżywania 

świata. Spróbujm y zadać sobie pytanie, na 

czeim polega subjektyw izm , znam ionu jący Kry 

erną reakcję wobec z ja w L k . Struktura tego pro 

cesu w  uproszczonym skrócie będzie w yglądała 

tak: Gdy poeta m im ochodem  rzuca okiem  na 

pejzaż i  zostaje przez n iego wzruszony, to w ów  

czas drugi rzut oka na teh sam układ przedm ie 

tów, barw- i św iateł będzie już przepuszczony 

przez pryzm at wzruszenia, a każde wzruszenie 

jak w iadom o n ietyiko upiększa ale i pr/ćmieniu  

rzeczy widziane. Będziem y w ięc m ieli w  tym 

szemacie dw a m om enty. P ierw szy  —  objekityw- 

ny rzut oka na chłodno, czy li proste stv. ierd-ze 

nie obecności przedm iotów  k tóre  jednak z tych 

ezy innych w zględów  zaptadniają poetę w zru 

szeniem i przez to samo m iędzy n im  a światem  

w ytw arza się uczuciowa zależność. Poeta doznaje 

krajobrazu przez pryzm at wzruszenia, a w ięc og 

iąda go pod ,innym kątem 1 i musi teraz <hmm- 

soumć rzeczywistość do poz iom u  swoich twtjo- 

bra ień  o n iej, musi, że tak powiem, wyposażyć  

świat w szereg u ro jonych  w łaściwości, aby w 

ten sposób dźwignąć go  w  h iera rch j i  marzeń na 

wyższy szczebel piękności.  Sądżę, że to  uzb ro je 

nie rzeczywistości w  nowe atrybuty, k tórych  o- 

na faktycznie  nic posiada, jest istota działania 

awangardowej fantazji  poetyckie j.

W zruszenie, doznane ze strony krajobrazu w 

momencie p ierwszego spojrzenia pobudza czyn 
ność w yobrażeń  i skłania ją  do przetworzenia 

zjaw isk zgodnie z subjektyw-ną potrzebą irh w i

dzenia em ocjonalnego. t\ ten sposób właśnie po 

eta n iejako  przystosowuje rzeczyw istość do po 

trzeb sw o je j psychiki i kształtuje ją pod wpfy 
nem irracjonalnych postulatów ii zruszenia prze 

obrażającego.

Cht/dzi tu o w yrów nan ie pew nej odw iecznej

dysproporcji m iędzy człow iek iem  a światem 
- * , .
Swial załam any w  pryzm acie wzruszenia me ino

z< już w yglądać tak, jak  przedtem , to znaczy w

m om encie, k iedy poeta ogran iczy ł się jodynie do

ob jek tyw nego stw ierdzen ia jego  obocnośei cliło-

dnerri, beznam iętnym  okiem . Tam ten w id ok  nie

pokryw a się .nuż ze .wzruszoiiem  patrzen iem '1,

trzeba g o  u jrzeć  jeszcze raz inaczej, by w  zgodzie

z. tw-orczemi pragnieniam i w yob ra źn i dać obraz
1 w iata w  pow iększeniu marzeń. Jest w  tern jaik

gdyby akt wdzięczności wobec zjaw isk, które

sta ły  s ię  źród łem  wizru*żenia, odczuw a się wte

dv  potrzebę zobaczenia ich w  sposób odpow iada

jacy doniosłości i n iezw yk łości uczucia, wzhn

•lżonego u nas.

Słowem, patrząc po raz drugi", przystosow u

je poeta wygląd  rzeczyw istości do sw ojego  sta 

nu, a jego liryzm  staje się bodźcem  przem ian 

■wiata, gdyż, będąc czynnikiem  dynam icznym  

działa jako sprawca form y.

\V tern ujęciu subjek ływ ne w idzenie poety

ckie staje się procesem em ocjonalnych  pr/eobra 

żeń, każdy p izedm iot doznania jest dla niego 

chaosem, wobec k tórego  wzruszenie odgryw a rolę 

czynnika organizacyjnego, pon ieważ z elcm entów  

otoćzemia buduje i zespala noiwą rzeczyw istość, 

dzie ło  irracjonalizm u konstruującego, (świat, uk 

szta Kow any pod ciśnieniem  wzruszenia, które 

„n ie  zgadza się na jego ofcijciktywny w ygląd , ale 

pragnie go w yrzeźb ić  na obraz i podobi uistwo 

w izjonerskich marzeń o rzeczyw istości, w y ra 

stającej z em ocjonalnych  postu latów '1 —  to jest 

wta.śnie przebieg subjektywnego działania liry 

zniu.
'  Tym czasem  Kott ń iew iadom o na jak ie j pod 

staw ie d o jrza ł w tej zaciek łe j p as ji przekształca

nia natu-ry —  kom binacje in ti lektuahie, d ziękr 

czemu jedna z najistotn iejszych cech postawy

aw angardow ej uległa w je g o  nieistotinem ujęciu 

licznym i dotk liw ym  fałszom . Dostrzegając u 

podstaw każdej aw angardy stan w yra finow an ia  

hiteletUaiakiego, m iesza K ott je j zdobycze, osiąg 

n ięte w  zakresie k rytyk i teoretycznej z w łaści

wą tw órczością poetycką i  pisze da le j tak:

„Irrac jon a lizm  czy alogiczno.ść poematów w  

niczem  nie zm ienia tego zasadniczego podłoża 

nowych ruchów- artystycznych11.

Jest to ty lko chw ilam i igraszka intelektu z 

sobą samym, jakby zabaWa w chowanego, aby 

złapanego m oty la  n ow ych  skojarzeń  i duznań 

o charakterze irracjonalnym  m óc skonfrontow-ać 

z. na jbard zie j w yostrzonym  intelektem  W ięc  ja 

kże to  sobie K ott wyobraża, że poec i aw angar

dow i w  m om encie tw orzen ia w yłącza ją  w  sobie 

intelekt, jak  prąd elektryczny, aby następnie zno 

wu prześw ietlić nim  m oty la now ych  skojarzeń. 

Naiwność i m echaniczny charakter tej in terpre

tacji daje e fek ty  wręcz hum orystyczne; n iepodo

bna je j inaczej trajśt-ować. Ostatecznie każdy wy 

twór przeżycia irracjonalnego można- potem  za

nalizow ać intelektualnie, ale to przecież nie jest 

żaden dow ód, jakoby  poezja  aw angardow a miała 

bjjć intelektualną

W  dalszym  ciągu swych  wywodów  Kott ucie 

ka się do uzasadnień coratz m niej p rzekonyw u ją

cych. -Pisze: „Uderza jącą jest przecież cechą że 

wszystkie ruchy aw angardow o poprzedzane są 

zawsze przez doktrynę, która -w obronie t. zw. 

popularnie bezsensu używ a najbardziej racjo  

nailnaj i log icznej arguine-ntacji, pow ołu je  się na 

nową teorję poznaniu i psychologią".

/ tego w idać, żc- Kott n igdy nie zastanaw iał 
się nad genezą pow stan ia doktryn  poetyckich i 

znowu wyobraża to sobie m echanicznie w- ten 

-posób, że n a jp ierw  bez żadnych podsta,w empi 

ręcznych teoretyk dedukuje norm atyw ne prvi- 

pisy a potem dopiero poeci b iorą  je  na war 

sztatt, sprawdzają i realizu ją. D oktryny poetyc 

kie rodzą -się stopn iow o T lirycznego doświadez*- 

nia twórców w czujniej prący nad wierszom, ro 
drą -s-ię wówczas, kie ilg ir racjonalnie  doznawane 

potrzeby ksztaltowrmia tworzywa w określony  

sposób .osta ją  przetłumaczone na języl, teorety

cznych sformułowań.  Oczyw iście proces ten nlg 

dy nie m oże być skończony, pon iew aż w miar-- 

coraz, jaśniejszego uświadamiania sobie żnU i 

towych postulatów życia ir racjonalnego,  w  s/e

rze intelektualnej,  zasób jKi-szczególnych drś 

wla-dezoń narasta bez przerwy.

Faktem  jest, że dok tryny poetyck ie powstają

F ilii! Zegad łow icz, e z ło in k  aaw n ej grupy 
lite rack ie j „Cz.artak11, we „W spó łczesne j litera 
tnnzc p o lsk ie j1' W ilh e lm a  Feldm ana figu ru je  
mi n iebardzo poL.zc.snem. a le  tem n ie jm n iej zda 
je  się zupo-łtiic w łaściwein. m iejscu : „W szyst- 
kk  braki i jednostronności swego ubogiego 
taVnyii.it p otra fił Zegad łow icz w ydąć  z dema 
gogic/.tią zręcznością do w y żyn  posłannictwa 
wyzysku jąc popyt na l-cgjouulizin, p seudorelig ij 
liość, nu wspounuii a ia  dzieciństw a i obn iżen ie 
poziom u um ysłowego czyte ln ików , sp rzy ja ją ce  
wszelkieinu dadaizunowi intelektualnem u. P ow  
M anie w ie lo tom ow e j1 au tob iog ra fji Z “ga d ło w i 
nza -wiąż-e się z modą na ży c io rysy  w' stylu 
pow ieściew yin . R ozw lek ły  len w y tw ó r rozpa 
noszonego i b ezka rn ego—  Sn.jUor, b rak li op in ji 
pu-blie/.ucj i n iekom petencji w ydaw ców  —  gra 
fom aństwa c iekaw ym  jest ty lko  ja k o  signum 
tem poris P .w ińttć aiit-o-biogratic/.na Zegadł >yvi 
cza jest koiiiDi-nacją n ieporozum ień  i nieszozc 
retk-i a rtys tyczn e j1 (Stefan Kołaczkow ski, sir. 
IHO i C II ) .  '

T e  stawa, w słuszny spnsófc okreś la jące  go 
lę „pow sin og i besk idzk iego11 w  litera turze poi 
sk le j, m ożna odnieść w  zupełności i do osla l 
n iej jego  pow ieści „Z m o ry ", k tóra jest d a l
szym ciągiem  aulobio-grafioznego .Żyw ota Mi 
kołują. .Srebrempisanego1 . T y lk o  że Zegad ło
wicz usiłuje w yzbyć .się .n i('popłacającego dziś 
re lig jan rtw a , a żeru je na- czeiu innem. Tę „zm ia  
nę“ n iek tórzy w  dob re j w ierze  chcą jeszcz.e 
szacować w ysoko, nazyw a jąc  naw-et „o lb rzy  
i n i ni przełom om  id eo log iczn ym  „  P lon  Zm ór' 
św^uAlejty nb.dylko o o lb iv y  mim przcłom "e ideo 
log icznym . jak i dokona* się w duszy autora, 
ltłoz. o niemu ie jszym  postępie na di od ze  opa 
nowyw-aniii ti‘cii.n-'ki artystycznej. D ziecięctw o 
1 wczesna m łodość stały się w  ostatnich r/a 
sawli ulubionem miejs-eem popasu, na k lórem  
za trzym u je  się n iejeden powieścio-pisarz w  te 
m a tow e j w yc ie czce " („Bunt m łodych " z o li 
stopada 1935 r., Stefan Fssinaii-os. s k i).

„N a  drndze do oąmnow '  w a n ia "  c iąg le  Ze 
gadlowk-z postępow ał, kle rezu ltaty? Gzy „opa  
now yw an io " r ie  jest ju ż  trochę spóźn ione?

w drodze indukcji, Kott natom iast chciałby wi 

dzieć icli rod ow ód  w  s fe rze  czys to  d edu kcy j

nych rozważań, błąd je go  leży  w  samym punk 

cie w yjścia i m usiał w  reziułtacie doprow adzić  do 

nieporozum ień.

Jak w idać przyp isał on m. in. awangardzie 

p rogram ow ą obronę bezsensu, chociaż len  w ta t 

nie postulat b y ł na naszym  terenie lansowane 
przez St. Ign. W itk iew icza , k tó ry  bezpośredniego 

zw iązku z awangardą n ie m ia ł Tak ie  drabne 

przeczenia zaciera ją granice m iędzy kierunkami 

i pow staje spontaniczny cłia-os.

Daflej: Gdyby K o t t  napisał, żc. typ przeżyć, 

jak ie  wywołuje  w n im  nowa poezja  posiada cha

rakter wybitn ie in telektualny nie mielibyśmy  o 

rzywiście n ic przeciwko temu. -ile  przypisynj-t- 

nte swoim prywatnym wrażeniom znaczen i ]  o- 

gótnego musi wywołać zastrzeżenia jaknajdalc j  

idące.

Dlatego też nie m ogę poprostu zrozum ieć na 

jak ie j podstaw ie naukow ej doszedł K ott do  tr  ier 

dzeima, będącego n ie jako  poantą i- generalnom 

iiw-ienczeniem fa łszów  zawartych w jego  arty 

kule.

„N ie  sądzę aby m ożna było  obron ić s tanow i

sko, że poezja  aw angardow a odkryła istotę liry  

ki, czy zb liży ła  się do n iej, natom iast stw ierdzić 

m ożna objektyw nio, że zmtele-ktualizowała typ 

p rzeżyć  poetyckich, że ograniczyła go w  znacz

nej m ierze do wzruszeń estetycznych, e lim inu

jąc czynn iki poza-estetyczne (anego-ola i ideolo 

g ja ). T o  też w  tem i ty lko w tern znaczeniu naz

wa poezji in tegralnej nabiera w łaściwego sen

su11 .lalką drogą doszed ł Kott do takich pseudo- 
o-bjekltywnych stwierdzeń, to  już chyba nazaw 

sze poźosiainie jego  p-rywakną tajemnicą. N ie 

trzeba chybia dodawać, że sąd ten oparts je d y 

nie na m ało m iarodajnych  wrażeniach jednost 

ki, w ym yka się spod wszelkich prób w ery fikac ji 

w sensie m etodologicznym  i jak o  taki lno/.e być 

k lasycznym  w zorem  braku odpow :edzia!nośc. 

W  rezultacie zamiast drogi aw angardy poetyc

k iej w- Potece, otrzym aliśm y obraz fa łszyw e i 

mętny, po-zbawioaiy istotnej wartości.

Wy/jiurczanie rozw o ju  kierunków- liler-a-e- 

kieli nie. polega na stw ierdzaniu doktryn. Kto 

chce je ująć w faktycznym  przebiegu, ten ipusi 

zadać sobie trud zbadania, w  jak i  sjiosób 

dok^yna  w yłon iła  się z w i ' j i  j joe lyck ie j  i d o 
trzeć do i rrac jonalnych  potrzeb, k tóre ją  do ży

cia powołały. Postu laty Icory j jKie-tyckicli, jak 

już raz pisałem  są (rezultatem ttomaczenia

W yc ieczk i -w dziecięctw o są u pisarzy- ob jaw em  
sym patycznym  i wartościowym,, w tym  jednas. 
w ypadku, -g(!y autor poza te „p op asy " p raw ic  
n ic  w ychodził —  c zy  n ie  ozn acza ją  orne czasem 
artystycznej staircz-aści, tego, co się w języku  
naukowym  ziwio naw rotem  db dzioeiust.wa, zw y  
c za j tleni izdziecinnien iem ?

Zegad łow icz chce w łaśnie „n au k o w o " po 
dejsć d o  okresu m łodzieńczości. O to  ja j. „w n i 
k łiw ic "  i n iekonsenkw entn ie: „O dnosi się wra 
żenie, że autor, naczytaw szy  się m odnej dziś 
litera tury -pedagogicznej i seksologicznej stwo 
r z y f.w e d łu g  n ie j seiiem at d o jrzew an ia : jak iś
w ykres na p iękn ie pokraikoiwanyra arkuszu 
u w zg lęd n ia jąc  w  ir m  h ezk ry tyn rłiie  absolut 
n ie  wszystk ie oochylen ia , ja k ie  współczesna 
-psychopedagogika. w  d o jrzew an iu  m łodz ieży  
w yna lazła  N atura ln ie w ie lka  m iłość oc/ysz 
tza, ale n ie tak  p rzypadkow a ja k  M iko ła ja  i 
nie po- ośm iu latach p iek ła . T o  p iek ło  pow inno 
spop ielić (hiszę M ikołaja. Tym czasem : „dzień  
dobry niebo, dzień  d ob ry  z iem io " „Z m o ry 1' 
•wydają się być ty lko  now ą fazą  zakiainam a 
Zegad łow icza ". (Jeirzy' ‘ W yszom irsk i', ,,Gazeta 
1'o lsk a " z 3 listopada br.).

Tak i to  „o lb rzym i przełom  id eo log iczn y11 
i taka to praw da psychotogiczna p os ta c i Nikt 
n ie  uw-ieizy w ten rzekom y autentyzm  i f i *  
liznii: ..jak si-; i/ccz tak p rzeso li, p rze jaskra 
w i, tak jednostronnie, bez. poc/aicia u-inmrii ar 
tystyeiznego —  (k»j>rowadzi <jo przesytu, to  już 
jio  50 stronach n ie  u wic Czy n ikt w- jedn o  sło 
-wo autora, choćby to m ia ło  w sze lk ie  pozory 
au lob iograt ji (Jainina Gluzińska, „P ro s to  z 
.mostu11 z  dnia 3 listopada 1936 r. )

A  jest tycli stron  aż 486! C zego tam niem a 
~ n iczego  niema. I onanizm  i „k s iężycow y  s to 
sunek i reiw-izjonizm -wobec S ienk iew icza i 
, będę św iętym  będę św ię tym ". W y d a je  się, że 
Z egad łow icz bedzie  tym , kim  byt dotychczas. 
Czyż jest to „k ro k  naprzód ", gdy pisarz w pro 
w adza jąc  p raw d z iw e  autentyciznr nazw iska 
używ a św iadom ie warsztatu  literack iego, chwy
tów  artystycznych , eto ■utkaniu zw yk łe j aw an 
tury? A. M ikn łko.

zim a we wsi szumiała zamiecią, 
smagała h-oue nogi dzieci, 
estrym świstem wiatru —

śnieg twnje ślady zatajrł.

W  chat pochylonych smutny krajobraz 
w i-o sfn w upomnienie: 
dzieciństwa ręce dobre
btogo. tawiły inszysto zanesłym strumieniom^

Kepy ezarno |»ogasłyeh oLszniaków
nie zierwą się przez (Kila do biegu;
woda nie będzie .śpiewnie przez m ost- skakać-
—  tym oto wierszem
sypię- białą mogiłę ze śniegu.

Pod  noc przezroczystą w lesie 

księżyc ezerwony dojrzał 
Czas niepamięci przesiał 
Ii ton naszych spojrzeń.

Mrótz wykrwaw ia na szybach 

kwiaty, sny, drzewa i ryby 

l  łoży sino wschodzący ranek 

bukiet surowy d la ciebie, zapomniana.

em ocjona lnych  dążeń pracy tw órc -e j  na jasny  
język myśli.

W  ten sposób poeci d o k o n u ją 'p r .ck ła d u  nie- 

a rty k u ło w a n y h  poryw om  życia uczuciowego
i starają się u jąć to, co byt o w n ich  pragnie

niem nieuświadomionem, - w sformułowania-  
dostępne dla wszystkich

Odtworzen ie tej drogi, wnikniecie w  genetycz

ny proces aw angairdo-wej doktryny Peipera, oto- 
byto zadanie, którego Jan Kott ani ujrzeć an i 
wypełn ić nie zdołał.

T raktu jąc ją, jako rezultat czysto- dedukcyą 
nych rozważań, chcąc być konsekwentny w  

błędzie, musiał dojrzeć w now ej poezji intełek 
tuiilizni.

D opóki przeciw nicy aw angardy będą sobie 

wyobrażali, że Peiper najp ierw  stw orzy ł doktry

nę a potem  w iersze, pisani z .j&j założeń, do 

|>0 ty z.awirze brnąć będą wśród n ieporozum ień.

Pow inn i sobie ra : w yraźnie uświadom ić, źe 

żadna doktryna poetycka . nie m oże po-wstać a 

pnotri ponieważ, każdy je j człon teoretyczny wy
nika organiczn ie z szeregu indukcyjn ie uogó l

nionych doświadczeń, a te dośw iadczenia są 

uwarunkowane najżyw szem i im p u lsom ' tw ór 
czych potrzeb danego poety

R ozp raw ia  J. Kotta jest wadliwa pod wzglę 

dcm m etodologicznym  gdyż usiłuje wywieść- 

pnezję aw angardową z za łożeń apr iorycznych , 

ro w sposób oczywisty nie zgadza się z prawdą. 
Nie naszą rzeczą jest kreślić na tem miejscu- 

perspektyw y trafniejszych rozryiązaii. Chcie

libyśm y ty lko  -ograniczyć się do p ob ieżn ego  

hoeby naszkicowania jednej z nich.

Faiatein jest, że liryzm  w większości utwo

rów- aw angardow ych  dochodzi do głosu w  sa 

mym akcie przeobrażania rzeczywistości natu  
rattsfycznej na rzeczmidstość liryczną. Otóje 

funkcją k rytyk i jest uchwycenie zasadniczego 

kierunku tych przekształceń. Trzeba :uaaać tu

ro przemienia  się świat, gdy poeta nadaje m u  

szereg u ro jonych ,  w łaściwości poto  aby od po 

wiedział jego uczuciow ym wym aganiom w obec  

zjawisk. P rze łoży ł te nicart ckułowane prag

nienia na język  racjonalny, to znaczy odczytać  

,c na podstaw ie rezultatów działainia liryzm u 

przeobrażającego. Gdy tego dokonam y, ukażą 

się przed nami drogi aw angardy poetyck iej w 

Polse.e.
Ustalenie odległości m iędzy rzeezą a je j 

p rzetw orzonym  Tów irow ażn ieiem  poetyc łrm  

poziyyołi nam wniknąć w  tw órczą pracę w yob ra ź  

ni od realnego pod łoża do -nadbudowy wi 

z.yjnej.

A czyż Kott pow iedzia ł nam  cokolw iek  o tem , 

jak wygląda ten -świat przem ieniony w  ra fi-  

nerji aw angardow ego m arzenia o  św„-eie?
Alfred Kaszowski.

I  T e a t r  Muzyczny tłLUTNiA“ •
Występy Elny Gistedt E

Dzis C

Madame Dubarry" |
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„Zmory“ nadchodzącej Starości ?
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Zamiast 3 miijonów m i i p ?
Jak już doairysiliióniy wileński w idz ia ł 

Funduszu P racy  wystąpił do  władz cen 
tralnych z wuiiasikuim o przydzielenie na 
rok przyszły  W ileńszczyźnie 3 mil jonów 
złotych na robotj inwestycyjne

Podług nad es z łych ol>ecnie do W ilna  
wiadamoćci na uzyskanie kredytów w 
tych rozmiarach Willmi liczyć ple może. 
W i l e ń s z c z y ź n i e ,  p ik  s ł y c h a ć ,  o r s y d z ie lO  
n y  m a  b y ć  k r e d y t  w  w y s o k o ś c i  m i l j o n a  

k i lk u d z ie s ię c : 'u  t y s i ę c y  z ł o t y c h .
Gdyby te wiadomości sprawdziły się 

pczysjzly sezon inwestycyjny w ypad łby  
bardzo skromnie Szereg projektowa
nych inwestycyj i robót nie doszedłby 
do skUtkiu. Czynniki zainteresowane jed 
nak nie tracą nadtziei, że wysokość kre
dytów, ze względu na specjalną sytuac 
ić Wiileńszczyzny, będzie większa.

Komunikaty oryamzacy] 
w. związku ze 

Swiątem hi£podtegłcśrt
'  —  Z b i t k a  * ePw iakoW  d-ził na P !a ,u  Łu- 

kiaktm j,r z y  Ognisku o  godz. 18-ej. Akadem ja 
w  lo-Katu Zw iązku  L ite ra tó w  o  g- 19-ej.

—  W  dnm  XI lis topada r. b. o  godz. 9-eJ
■adbędzie się .zbiórka w-szystkieh członków

Zw iązku R ezerw istów  w  W iln ie  oraiz rod zin y  
^*60 W ią zk u

M iejsce ziDiórki .^ostało w yzn aczon e  w lokalu 
* tasnym p rzy  ul O rzcsizkowej 11-a.

Celem zb ió rk i jest w z ięc ie  udziału w  po 
' -jadzie, d la tego  też iw zywa się wszystkich człon  

i® rodzimy i c z ljn ików  Zw R ezerw istów , by 
staw ił: się jakn a jliczn e j.

_— 1 Zarząd  K oła  W ileń sk iego  Związku OfF  
® fr °w  R ezerw y w zyw a swych ozłonków  do  w z ię  

Uuziału w obchodzie  św ięta N iepod ległości 
i  staw ien ia się

1) w d inu  10 listopada b. r  o godz. 18-eJ 
na iPlacu Ł/ukiskim. gdzie  odbędzie  się sym bo 
liczne rozpa len ie  ogn iska i

2) iw dniu U  listopada Ib r., o godz. 8-ej 
n a  w lokalu  zw iązkow ym  p rzy  ul. O rzeszko

we,' 1-a m . 1, skąd nasiąpi w ym arsz do  Ostre', 
uram.y u a oddania hotdu ś p. I M arsza łkow i

o lsk i Józe fow i P iłsudskiem u, oraz w z ięc ie  u- 
działu w (Aka.lem ji w Sali M iejsk ie j.

—  On a 1I  listopada, -w dniu św ię ta  N ie 
pod ległości będżii odpraw ione uroczyste nabo
żeństwo w kL iu sle karaimskiej na Zw ierzyńcu , 
p rzy  u.. G rodzk ie j 6 . Początek  nabożeństw a o 
godz 10-ej.

" Zarząd Zrzeszen ia G rodzko —  P ow ia  
We?.J Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet

w  W iln ie , p rosi Członkin ie o jak  n a jlic zn ie j 
i&zi staw ień .e *się w' duiu 11 listopada rib o 
goaz. 9 rano w lokalu Zw iązku  p rzy  ul. Jagieł 
loii.sk,ej S r 3)5 iTn 3 —  celem  wzięcia  udzia 
tu w pochodzie.

—  Stowarzyszenie Kupców i Przemysłów  
* ° w  Chrześcijan w  W iln ie  zw raca się dio ogó

ip iectw a P o lsk iego  z wetowaniem by 11 
list opada br w  tclłiiu Święta N iepod leg łości, 
“ k tpy b y ły  zam knięte od  10 do  13, a okna 
■wystawowe, udekorowane.

Konsysiorz W ileński Ewangelicko   Re
foriruwa/iy (w d a je  do w iauom ości parafjan W i 
k-ńskiego K ośc io ła  E w an ge licko  —  1 < f. rum 
Wanego, że  w  pon iedzia łek  ania 11 listopada 
db. o godz. 10,30 odlbęazie s :ę uroczyste iab ' 
żeństwc z pow odu Święta N iepod leg łości

Zarząd Rodziny W ojsko fcw j podaje do 
W iadom ości, 1 ż w  dniu 12X 1 w  kościele  g a r 
n izon ow ym  o  godz 9 rano o s ta n ie  odp raw lo  
Ho j.ah oźc jis iw o  żałobne za dusze KYvKL.t 
‘Ogłych i ,  alce o N ią p o d l e g S  P

Nabożeństwo 
Poległych oahcjanfów

W  dn 0 bni. o  godz. 10 w  kościele  św. Ka- 
^ fn ie rza  odpraw iono, jak  co roku, uroczyste na 

snstwo żałobne za spokój dusz polic jan tów  
tO'I<"g>yc!i v  obron ie wispótobj wateli. -

nabożeństw ie b y li obecni przedstaw iciele 
Władz cyw ilnych  z p. o. w o jew od y  M arjane.11 
''łukow sk im  na czele, delegacje o ficerów , podoG 
cerów  i szeregow ych  w ojska polsk iego, a polic 
ja  reprezentow ana była  przez kom endanta pot i 
cji 'w o jew ódzk ie j usp. Jacynę, kom endanta mia 
«ta  nadkoli,. Frankowskiego, k ierow n ików  posz 
e^egótnych komisairiatlów. P rócz w ielu  policjan 
łów  p rzybyli członkow ie  „R od zin y  P o lic jan ta ", 
^■dę zaś kościoła zapełnili tłumnie w ierni. P rzy  

katafalku wartę honorow ą pełn ili policjanci z 
oddzia łu  konnego.

dw yk le  nabożeństw o żałobne odpraw iane jest 
w  w .g . i j ,  św ięta Korpusu P o lic ji, k tóre .przypa 

a na 11 lstoipaida, jednakże w tym  roku w ig il 
ja przepada w  n iedzielę, wobec czego mszę św ię 
ta odpraw iono w  sobotę.

Strajk w młynach
y .  ub. tygodnia uowstaf w  W iln ie  zatarg po 

«1 “dzy ab lu dam i a właścicielami dwóeh mły. 
nów „Zbożmłyn'1 i Przemmłyn‘V.zalrudi.iiijacycli 

*i„- ^  relMtnikóv, Robotnicy żądają pod- 
w y 1 1 zawarcia układu zbiorowego. Zatarg 
po ącz?rcny jest ze sfrajkiem. Dofychczas s tro n y  
me zwracały się , interwencję w tej sp raw i' 
<to Inspekcji Pracy.

N
Niedziela

Listopad

Dziś: Andrzeja z flwelinu w , 

Jutro: Marcina 3. W.

W schód słońca— godz. 6 m. 40 

Zachóa stońca— godz. 3 m. 26

Z ap isz  się na członka £  O. Z  £?. 
{ul.  Żeligowskiemu (N r.  4)

Spostrzeżen ia Zakładu M ateorologjl U S B  
«■ Wilnie z dnia 9.XI. 1936 r.

Ciśnienie 767 
IV] 11/p. średn ia -+- 7 
Tem p. n a jw  -f- 
Tcmrp. najn. - f  4 
Opad —
W ia tr : połudn 
Tend. b<r,: bez zm ian 
U w agi: pochm urno

01) REDAKCJI.
W e w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  „ K it t r je r a  

W i l e ń s k ie , g o ' 1 n ie  m o g l i ś m y  d a ć ,  jatk  (to 

fu li b y ł o  w  n im  z a z n a c z o n e ,  .d w ó c h  ś r o d 
k o w y c h  s tr o n  (5  i G e j ) ,  .za c o  c z y i  eh  11 

k ó w  m u s im y  p r jz e p r o s ić .  S t a ło  s ię  la k  

d la t e g o ,  ż e  z a m ie s z c z a n e  (p ie r w o t n ie  n a  
t y c h  s t r o n a c h  . s p r a w o z d a n ie  z p r z e b ie g u  
ctz-war tik o w e g o  p r o c e s u  ró d . M a c k ie w ic z a  

c o n t r a  reld. O k  u b o ż  z o s t a ło  w  o s t a t n ie j  

c h w i l i  n a s k u te k  z a r z ą d z e n ia  r e d  O k u l i  

c z a  w y c o f a n e ,  b y ł o  za ś  ju ż  z b y t  p ó ź n o ,  

a b y  te  d w ie  k o lu m n y  p o n o w n ie  p r z e ta  
m a ć .  W s k u l le k  t e g o  m u s ie l i ś m y  z r o z y g n o  

w a ć  w io g o le  z d o łą c z e n ia  ic l i  d o  n u m e r u .

RUCH PO PU LA C YJN Y
—  Zarejestrow ane u rodzin y : 1) Z ilberszte jn  

,Mjr asm 2 i Maksi no w A s la ,ij, (i ) 1 )ow latttówna 
Eryka —  Hanna, 4) Jnglii.ski Ryszard, 3) T rze  
ciak Andrzej, 6) R om tjk o  Tadeusz, 71 Grudę 
Mojżesz.

—  Zaślubiny: 1) M ak dm ow  G rzegorz —  
Juszkowa Juljana, 2) Cejka Leon  —  Kunów 
ska Bronisława, 3) M oroz U id rze j —  Stankie 
w iczów na Janina.

  Zgony: 1) iB ieduszkiew iM  Helena, lal
26; 2) G o lem yszok  Byw a, la t 44, 3) K rupow i 
sów-iła M arja, lat 2, 4) .lu sew ic iow a  E lżbieta, 
lat 65, 5) Bo.rejko Jadwiga, lat 10, 6) Andn, 
kajtis W lad\sław , kow a l lał 35, 7) B ielick i 
Atezon, handlarz, lat 79, 8) (Pawłowska Anna, 
lat 66.

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

—  l>o hotelu Georgeis‘a: Śm iecliowska M arja 
z W arszaw y, W in eza Oskar z  Bra,sławia, ppłk.
]l /.r117.1 ci. 1 Czesław z Rem bertowa, K iszew ski 
Józef, ziem ianin  z Łyntup, Roa-yta .Stanisław ze 
.Swięoian. Jabłkowski Józef, dyr. z W arszaw y.,

MIEJSKA
—  O TV\ARCIE  O D D Z IA ŁU  C H IR U R G IC Z

NEGO W  S Z P IT A L U  Ż Y D O W S K IM  Zakończo
ny został trw ający od 3 m iesięcy rem ont od
działu chirurgicznego szpitala Żydowskiego. 
Przy oddzia le otwarte zostaje rów n ież ajnhu
la tor jum  chirurgiczne. O rdynatorem  oddziału 
m ianowany został chirurg dr. Zarcyn.
Ponownie o tw arc ie  oddziału chirurgicznego w 
izpitalu Żydowskim  odciąży  w  znacznym stop 
aiu oddzia ł ch irurgiczny w  szpitalu św. Jaucoba.

—  R O B O TY  M IE JSK IE . M ając na względzie
jak najdłuższe zatrudnienie bezirobotnych ma 
gistrat postanow ił Toboły ziemne kon tjnuow ac 
laik długo, jalk na to  pozw olą  warunki tereno
we. R ów n ież aż do wypadn ięcia śniegu m ają 
być prowadzone robofy  kanalizacyjne i wo< 
ciągowe. Obecnie m agistrat zatrudnia ogółem  
c.a robotach m iejskich ockoło 400 bezrobotnych.

—  P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  N A JB LIŻSZE J R s 
D Y M IEJSK IE J. W yznaczone na 14 hm. plenar 
ne posiedzenie Rady M iejsk ie j zaw iera porzą 
dzienny obejm u jący 16 punktów/. Są to wnioski 
o ustalenie noTm dodatków  kom unalnych do po 
tatków państwowych na n ow y  rok  budżetów., 
oraz spraw y zw iązane z regu lacją dzieln icy Ros 
sa.

12 lam odbędzie się posiedzenie radn- ekiej 
Kom isji Gospodarczo —  Finansowej- na którem  
w iększość spraw  figuru jących  lia porządku dz en
nyim R ady M iejsk ie j zostan ie przez K om isję  zao 
pinjowana.

—  13 000 ZŁO T Y C H  N A  B U D O W Ę  S K L E 
P Ó W  Z RYBĄ. W  zw iązku z budową w- W iln ie  
basenów rybackich imagisiiirat w yasygnow ał 
13.000 złotych  na budowę dw óch  sklepów do 
sprzedaży ryb  na rynkach Kaiłwaryjskiim i ś le  
fańskim

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STOW .
—  Odprawa instruktorów por.arnitzych w 

W iln ie. Zarząd W ił. O kręgu W o jew . Zw. Sti
Poż. R. M .  zw o ła ł na 6 i 7 listopada r. b. o d «  
p raw ę iinstruklorów p ow iatow ych , która^ «<H»J 
la się w- sali kon feren cy jn e j Urzędu W o jcw o  
dzkie/go w  W iln ie .

Odprawę zaga ił wii/'eprezes Okręgu p W i
told W o jew ó d zk i —  d yt. PZU ., poczem >ddat 
p rzew odn ic tw o  Inspekt. Okręgu p. Fr. Pm n o

W  dalszy 111 ciągu  odpraw y zostały om ó
w ione sp ra w y . organiizącyjno —  wyszkolen ie 
we, itcchniczne. w ych ow an ii' fizyczn ego  1 s0<O' 
tów , ob ron y  przeciwgajzow-ej, yrychowam a oby 
w a te lsk iego  1 ku lluralno —  ośw iatow e, gospo 
darcze oraz udzie lono w ytyczn ych  do. dalszych 
prac oddziatow- j>o'wiatowycli w- okrasie zim o 
wyan.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—. lTojek tow ane zebranie nrgujt.zacyjnr

T -w a  P om ocy  1’ o lon j,. Zagranb znej w- dniu i 
bm. nie odbędizie sle

S PR A W Y  ŻY D O W SK IE
—  ZJAZD H E B R A JSK IC H  DZ1ALACZJ 

SZK O LN YC H . Dnia 15 i 16 bin. odbędzie  się w 
W iln ie  zjazd przedstaw icieli nauczycielstwa he 
braipSkiego, delegatów  komitettew rodzic ielsk ie j 
i działaczy szkolnictwa hebrajskiego z w o jew ód i 
twa w ileńskiego i now ogródzk iego. Na porządku 
dziennym  zjazdu znajduje się szereg zagadnień

‘ pedagogicznych, ośw iatow ych  i praw nych , doty
czących szkolnictwa hebrajskiego Na zjazd przy 
będą rów n ież delegaci centrali „Tarbuitu w W  aa 
szaw ie m - •

‘   W  „U N D Z E R  TE  ATE.R odbyła się wezy
ra] prem jera 3 -ak low ej operetki Baiumiy olla  na 
(—yśnv m il jo  u er". Obsadę stanow ią: B. W itle r  
J. Zylnerg, M  Guirw-icz, L  Szryflzecer, Sz. L ip ow  
ski i in. Orkiestra ped batuta Ch. Glezera

—  Spraw i grzebania zmarłych Jak w ia. 
(to mo, w yznan iow a gm ina żydowska jest za 
n iepoko jona b rak iem  na rme.nlarzu żydów  
skini m ie jsza  na grzeban ie zm arłych

O p rzydzia ł terenów  na now y cmentarz 
gmina czyn i już starania od  dłuższego czasu, 
narazić jednak bez skutku. Obecnie, pon iew aż 
cm entarz żydow sk i jest już przepełn iony, gm i
na zakupiła część p rzy leg łego  terenu do omen 
tarza na Zarzeczu. \V ten sposob kw es ‘ ja  grze 
bania zm artych została na k ilka lat rozw iązan a  
nie ro zw ią zu je  to jednak spraw y na dalszą

metę.

RO?N»
—  Podziękowanie. W szystk im  oBaroda.w 

eonu z a . łaskaw ie złożone fan ty na lo le r ję  VII 
Oddz. Tow . Pań M iłosi-erdzia ŚW. W ineentcgu 
a Paulo, a także i tym  wszystkim , k tó rzy  w 
jak ik o lw iek  sposób na rzecz b iednych  przyczy 
n iti się do urządzenia je j  i poparcia w  i.nre 
mu ochronk i i bledmycli k tórym i s.ę opickuj< 
z głębi serca śle „B ó g  zap łać" stokrotn ie  — 
Zarząd.

W Y C IE C Z K I
—  W ycieczka* D zis ia j odbędzie się w ycieczka 

T ow arzystw a  K ra jo zn aw czego  w  M yln ie, ce.em 
zw iedzen ia  kościoła  Franciszkanów  M iejscr 
zb iórk i w yznaczone zostało przy skw erze koło 
K ated ry .na godz. 11,40.

W yc ieczk ę  poprow adzi p rzew odn ik  W ił. 
T ow . K ra jozn aw czego .

1 W szyscy , k tó rzy  się interesu ją kościołem
Franciszkanów  m ogą p rzy łączyć  się d o  po wyż 
sze j wycieczk i.

T e a t r  I m u z y k a
T E A T B  M IEJSKI N A  P O H U LA N C E .

—  Popoiudn iów ka. —  Dziś wr n iedzie lę  
dnia 10 bm. o  godiz. 4 dana będzie  na przed  
staw ien ie popołu dn iow e wwhom a hon.cd ja  M. 
Aołiardn p. t. „FO TO G R A F ' I T A N C E R K A

—  W ieczorem  o  godz. 8 —  po raz trzeci 
u jrzym y arcyzeibawną ko/medję znanego auto 
ra francuskiego L. Yerneuill/a i J R crr ‘a pt. 
„S Z K O Ł A  P O D A T N IK Ó W  :-

TE ATR  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA "
—  Występy Elny Gistedt. —  ,,Madame Du  

bnTry“ . Dziś o godz. 8,15 w iecz. grana będzie 
w  dalsizym ciągu św ietna operetka M illockcra

Miufame D ubarry". W  ro li ty tu łow ej E ’na Gi 
stedt roztacza czar siwego w ie lk iego  talentu —  
Z n iik ł ważne.

—  D zis ie jsza  popołudn iów ka w  ,,L u tn i". 
D ziś o  godz 4 ipp. ukaże się wart oś u ow y  ut 
w ó r  m uzyczny M illockcra „M adam e D u b arry "

—  Dzisiejszy Poranek Symfoniczny E. 
Gnega w  „Lutni4*. Dziś o  gotdz. 12 m. 15 np. 
odbędzie  się II poranek  sym fon iczn y (.ośw ię 
eony tw órczośc i E. Griega W w ykonan iu  boga 
tego p rogram u  b ierze  udzia ł W ileń ska  O rk ie 
s lra  Sym fon iczna  pod dyrekcją M ieczysława 
K ochanow skiego , oaa.z Sława Bestani, która 
wykona, szereg  pieśni „solowych.

TEATR  „R E W JA ".
1 Dziś, w n iedzie lę  o  godz. 4,15, 6,45 i 9,15 

osta tn łe  trzy  przedstaw ien ia  u io zm a icon e j rev ji 
p. t. „Św.iat „sic śm ieje4', która już od  p on iedzia ł
ku ustępuje m .cjsca nowem u p rogram ow i p. t. 
„W ę ż y k  leguński'4

W I L N O  ,
NJEDZIE .LA dnia 10 listopada 1935 roku 

9,00- Czas ipieśń; 9,03: Gazetka roln  9,15: 
M uzyka; 9,45: D z:enn ik  por. 9,55. iProgram  dz. 
l0,05: 1 ransin. nabożeństw a; P o  nabożeństw ie 
oroibne id wory polsk ich  k om pazy torów ; 11 57: 
Gzaś; 12,00 H e jn a ł; 12,03; Życ ic  kulturalne 
m iasta i ip-rowincji; 12,15; Poranek  m uzyczny 
W  ip rze ,w ie  fragm en t słuch, .z dram atu Juljusza 
S łow ack iego  „ L i l ia  W cn ed a "; 14,00: O dczytanie 
tragm entu z pow ieśc i J. Kaden-Baudrow skiego 
„.Piłsudczycy ; 14,20: K oncert życzeń ; 14,65i 
32 m iljo n y  ,z ł. dla ubezp ieczonych ; 15,(8): A u dy
c ja  d .a wszy-stkich; 15,45- W ięc e j w ia ry  we
własne -siły; 10,00. W o jsk o  id zie ; 16,15; W  m u
zyka lnym  dom u; 16,45: Cala Polska  śpiewa; 
17,00: Muiżyka taneczna; 17 40: M igaw k i reg jo - 
nalne; 18,00: Muzyilm, ba letow a ; !8 ,l5 i S łucho
w isko  o ryg in a ln e  Jerzego W o lfa  „Cizy Mr. 
Brow n jest w in ien "; 19,00: P rogram  na pon ie
działek; 19,10: Koncert rek lam ow y ; 19,20. W iad . 
sportow e; 19,25: Z operetek  Straussa 19,45: Co 
czytać? 2000: Fragm  koncertu  Jubileuszowego 
50-lecia K rakow sk iego  Chóru Akadem ick iego ; 
20,45. W y ją tk i z pism  Joze fa  P iłsudsk iego; 
20,50: D zienn ik  w iccz. 21,00: Na w eso łe j lw o w 
skiej fa li; 21,30: P od różu jm y; 21,45: W iad o m o 
ści sportow e; 22,00- M uzyka tan. 23,00. kom . 
met. 23,05: M uzyka taneczna.

Uporczywe zaparcie katary grubej k iszk i, 
syzdęcia, osłab ione fu n kcje  żo łądkow e, zasto‘na  
o gó ln a  osłab ione funkcje  w ątroby, b ó le  w  bo  
karb  i pod żebram i p rzechodzą p rzy  używaniu  
rano i w ieczorem  po  szklaneczce natura lne j 
w od y  go rzk ie j Franci-szait-Józefa.

List do redakcji!
W ie lc e  S zanow ny Pan ie  hedaktorzet

W  iN-rze 408 S łow a " iz dnia 9 .listopada 
br. ukarał się artyku ł pod  tytu łem  „A n d rze j 
.lindan " —  w którym  p. Stanisław  Mackie-wlcr 
(jaA m am  p raw o  sądzić) w  zw iązku  ze sprawą 
p rzec iw k o  Nacz.elueniu R edak torow i „K u r je ra  
W ileń sk iego " poda je  p rzeb ieg  m o jego  ze zn a 
nia p rzed  Sądem w  dniu 7 listopada br ja k o  
św iadka. N ie  chcąc w  tej ch w ili w ch odz ić  iw 
jK ilem ikę i nic chcąc narażać p . Stanisława 
M ackiew icza na er. emtualne koszta, Jakie m o 
że ponieść p rzy  ustalaniu m ego  adresu i  cha  
rakteru izaroibku, oraz b y  tym  sposobem  u łat 
w ić mu i przyśp ieszyć w ytoczen ie  m uie p roce  
su (tą drogą pozw a lam  sobie podać do w ia 
dom ości p. S tanisława M ack iew icza  sw ó j a<7 
res- W iln o , K onarsk iego  29 m  2 ; charak ter 
zurohKuw: Sekretarz Z w iązk ów  Zaw odow ych

M ając nadzie ję  iż W ie lc e  S zanow ny Pan  
R edaktor p ozw o li na um ieszczen ie p ow yższe  
go w  swein poczytnem  piśm ie, kreślę się z w y  
sokiem pow ażan iem .

W iln o  dnia 9 listopada 1935 r
Andrzej Jo rda i.

Sen nocy fetnel
w  inscenizacji Rclnhardta «  muzyką 

Mcndelsohna.
Z w ie lką reklam a p rzybył d o  nais ij>o ‘W ied 

niu Berlin ie i W arszaw ie ), f ilm  najznakom itsze 
go realizatora i teatrologa oparty na cudnej baś 
ni w ie lk iego  onglika , k tórego genjusz obe jm ow ał 
szerokie dziedziny fan tazji, od  zw iew nych  złud 
poetycznych  duszków  leśny-ch >i w odnycli, do 
krwawych kronik  h istorycznych, d z ie jów  kró  
1 ów  i  k ró low ych . Czem sie od iamych rożn i film  
Reihairdta. że ty le  o nim  piszą i m ów ią?  Jakież 
są jego  rew elac je? Przedewszyistkiem  aoskonałe 
przeciw staw ien ie zw iew n ej baisni świata Obero 
na rea lizm ow i świata. Spooków  et Gom pagnie i 
sty-lowemu świaitiu ateńczyków , ubranych zresz 
ią w  sza/ty- renesansowe. Jedną z rozkoszy Snu 
N ocy Letn iej jesł o,wo pom ieszanie, czy naw  ar 
stw ianie .stylów  i św iatków  W  m yśl Szekspć 
ra tw orzy  to rozkoszny kalejdoskop, w  ktoryu. 
wyśm iana jes; m iłość i je j zaślepienie. Ile ż  bo  
w iem  Tyitanij kochało  oółów, ileż kob iet wzn iO 
słych tarza ło się w objęciach  cham ów  i pon iża ło  
swą godność mezałjamisem duszy. Jarzm o chuci 
jadow ic ie  wyśm iane jest przez starego W illa ; z 
obłoczilych  m gieł, z pośw iaty m iesiąca, z pośród 
róż 1 lilij,  z p oezji i pląsów, zdegrengoiow ała kró  
łow a e lfó w  w  objęcia parobaisa o oślej gfow ie, 
zaklęta żtym czarem  Obcu cma.

T yp y  aobrane aosKonale, humor Szekspirów 
ski rubaszny i aosaany utrzym ań^ w  stylu, stro 
je  pełne gracji i fantazji, świa.t m łynarzy, stola 
rzy i innych rzem ieśln ików  też od tw orzon y  za 
pom ocą postaci o  gębach wym ow nych. A le  rewe 
lacją napraw dę ,to św iat czarów : te ulatu jące w 
pow ietrze n im fy  leśne, le  k orow ody  taneczne 
prow-adzone przez N iżyńską, sioistrę Łóżka t »ńcu 
W acław a  N iżyńsk iego  zn iszczon ego  Polaka, uk: 
chancj vede lty  b idetów  rosyjski, g row ad zon yc ł 
przt>7- D iagiF.wa w ostatieh latacli przeil w o jm  
we wszystkich stolicarh E uropy i Am eryki.

Świat czarów  u Rcin liard la jest istotnie cz; 
równy, las jest lasem i n ie jest nim , duchy ma 
terja łizu ją się w  naszych oczach z m gieł i zata 
czają harm on ijne kręgi, szaty ik a ją  im  pająk i; 
rozkw ita ją  zaklęte k\vi;ny, zw ierzęta puszczy w y 
chodzą na zew  w różek  pośród tego wszą stkiego 
kró lu je  cudne dziecko, indyjsk i książę, ob jek i 
6poru Tytau ji z  O beioncm  zaś szalony, ujabel 
/śkd i w arjact.i Puk w ypraw ia  skoki i koziołk i, la 
ta i skacze, rechocze i psoci, jest diuct.em złośli 
w ośc; losu, który kpi z wszystkich uczuć ludz 
k 'ch plącze je, m ia żd ży  i gmatwa, że n ikt nie 
w ie k io  k ogo  1 jak  kocha, a ludzie za sprawą dja 
bełskich czarów  przechodzą oa m iłości do niena 
wiści, oklłaanują się i odradzają i nikt nie jest 
pew ien kochanki, n ikt następnej chw ili, wszyst 
ko jest otum anione, zam glone, straszne (-^zipacz 

* zaczarow anego w  oślą g łow ę Spodku), lub roz 
ko6zne, jak  sen Tyitamji pod  kołderką z róż. Lu 
downyiro pom ysłem  jest też ko lo ry t św iata Obe 
rona i on sam, „śniący blaskam i skier 1 ogni, aie 
ciemny, m ściw y, groźny, to len zły los k tóry  n ie 

' daje ludziom  kochać sic pomrostu, szczerze, ]>o 
godnie, ty lko zaczarowruje uczucia ta jem nica, in 
try-gą, podstępem , g o ló w  wszystko' popsuć, po 
deptać i OLŚmieszy-ć ubóstwianą Tytau ję , dlatego, 

J że n ie b y ła  powotlną jego  kaprysom .
Cały g lćhok i sens i m ora ł c za iow n e j bajk i 

szekspirow skiej w ych odzi jaikoś u Rein liardta je 
szcze plasty-cznie.j niż w  scenach teatralnych. v k t  
tu n ie poipaawiał m istrza, am erykańska ręka le  
go m e tknęła na szczęście, bo inaczej oopełn  ła 
by pewnie szereg takich oburzających bzdur, jak 
Cecil M ille  z W o jn a m i KrzyżaCkiem i, które pęd 
względem  treści są horrendum  i absurdYn. -ą 
ga jącym  rozsądkow i, h istarji i dobrem u sma.ro 
w i. Sen N ocy Letn iej zostaw ia jak  najbardzie j 
estetyczne wrażenie, jest to  jakieś marzeniu u 
chw ycone na taśmę ekranu . H to .

fAB f .Ulitt. -icm -n  ł k o w a l   hSZAMI-
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e l e g a n c k i  u j ^ l q d  

u isp ar.ta łi*  kpó J. 
pierwszorzędni; m.afep|gt

Liljdtia HARVEY Zdornszenie da walca
| a . t V A  H M A R M i a t  . NAJW IĘKSZE W YDARZEN IE W HISTORJI FILMU.

V  L •■ S ^ S n  4 8 *  N ieśm ,e i te lne  arcydzie ło  W illiam a Szekspira.

Sen nocy letniej
w gen ja ine j realizacji f f J a j i o  f i d n ł w a s r d t u .

B IL E T Y  do nabycia DZIS od godz. 1-ej po po) w kasie teatralne] biura „Orbis" 
(Mickiewicza 20), od niedzieli an. 11 b, m. również w kasie kira.

U S I N OPo"9fek D z i ś  U.W ir (£11 cateao Wilna sk ie 
rowane na k i n oo 1 2 -e j

Sensacja nad s en s a c ja m i ! Królow ie humoru na szszytach 1

FLIP i FLAR
ako f ^ ^ e c ł m r j ^ .

Pierwsza egzotyczna monument, komedja wojskowa.
G a lopada  pom ysłów! K arko łom ne  p rzygody w Indjach! Wulkan śrmechu!
Mad program: Dodatek i najnow sze aktualja . •

P R Z E D  N A B Y C IE M  R A D J O O D B IO R N IK A  W S T Ą P  DO FIRMY

„ESBROCK-MOTOR" MicKifiwicza 23
G D 7 1 E  S ą  DO N A B Y C I A

L I  T f Z A S E L E & T  r  W/l/E

po n i s k i c h  cenach r ,10 dogodnych w arunkach sp łaty.

M I E S Z K A N I E
4-poko jow e  na parterze 
d om  osobn iak ,  ze  wszel 
k iem i w ygoda m i,  na 
dogodn ych  warunkach 
do  wynajęcia —  ulica 

B iałostocka 10

Z W Y K Ł Y M

MIAŁEM WĘGLOWYM...
cpa 'ać  m ożna skutecznie w szystko-spala jący  

r « |  a  do centra lnego  ogrzewania

R U Ł l U f e .  pat. „Hontscha"
Zm nie jsza  s ię przezto znacznie Koszty utrzymania

Hontsch i S-ka, Sp. z o o .
Odlewnia kotłów ogrzewalnych  

POZNAtf — RATAJE 7
P rze d s ta w ic ie ls tw o

SZ. RUDOMIbiSKI, W ILN O , Z A W A L N A  28

PAZY
lEHOROWAC!1

(.krwawi emi£. 5 wfa>? s « ie .
pfscztK.'f,adi*j

Dyrektor banKu, Szef biura, 
P r z e m y s ł o w i e c ,  Kupiec,  

R z em ie ś l n ik
pragnący powiększyć obroty swego  
przedsiębioistwa, powinien zapam iętać

Telefon Telcfun sN r. 8 2
lub zw ióc ić  się l istownie z ca lem  za 
u fan iem, zawezwać  fachowca w celu 
przeprowadzen ia  p lanowej kampanji 

og łoszen iowe j .

O G ŁO S Z E N IA  —  N A U K A !
Któż lep ie j  uskutecznić  to m oże?

i -y l i c o  B iU R O  O G Ł O S Z E Ń

Stefana Grabowskiego
w Wilnie, ul. Garbarska 1

te le fon  82

M I E S Z K A N I E
S-poko jow e ze wszysit- 
kit-mi wky.łcfeuji i, sło
neczne, cieph' do w y 
najęcia . AJcl. M ick ie- 

w ioza 41

M I E S Z K A N I E
6 p oko jow e  ze wszyst- 
k iem i w ygodam i —  00 
wynajęc ia —  Zygmun- 
towska nr. 20. Dozorca 

wskaże

M I E S Z K A N I  E
4 p ok o je  na piętrze, 

ze  wszelk iemi wygód, 
do  wynajęc ia 

z. Bernardyński 10

1 fuli 2 POKOJE
słoneczne, suche, ciep., 
odn., wyg., z rnebl. lub 
bez, udpow. na biuro, 
do  wynajęcia solidnej 
in te l igentnej o sob ie  —  
Śniadeckich 1 — 11 (róg 
Mickiew. 9. godz, 13 21

P  O K O .1
odp ow iedn io  umeblow. 
z n iekrępującem wejś
c iem, łazienką i t e le fo 
nem w centrum miasta 
potrzepny dla stałego 
sublokatora. O ferty do 
adm. Kuijera Wileńsk.

M I E S Z K A N I E
5 pokoi,  dwa balkony, 
suche, ciepłe , s łonecz 
ne, do wynajęcia nie- 
d - o g o — ul. Pańska 4— 3

0 0  W Y N A JĘ C IA
sucne, c iep łe  mieszka 
nie 3 p oko je  z kuchnią 
w ślicznym ogrodz ie  
obok  lasu 2ak retow ego  

ul. Konarsk iego  25a

1 lub 2 PO K O JE
duże, s łoneczne z wszel- 
k em i w ygodam i i z u- 
żywalnością kuchni, na 
2-m piętrze, do  w y n a 
jęc ia— Kasztanowa 2-11

DO W Y N A JĘ C IA
wielki, s ło reczn y  pokój 
ze wszeik iemi wyqod 
ulica Ludwisarska 2— 3 

te le fon  9 42

1* O K  O J
ze wszelk. wygodam i 

0 0  wynajęcia 
zaułek Ignacego  5 — 5 

od goaz .  2— 4 pp.

1 lub 2 POK O JE
ze wszelk. wygodam i 
(m ożn a  z u trzym an iem ) 

do wynajęcia 
ul Tatarska 1 — 15

P  O K Ó J
do  wynajęcia 

ze wszystkiemi wygód. 
Augustjańska 2— 7 

(róg  ul. Sawicz)

DO W YN A JĘ C IA
pokój z n iek rę ju ją cem  

wejściem 
ul. S zopena 3 —25, 

tel. 20-79

K tó ry
z Panów lnżymer.-mier- 
niczych przy jm ie ao  
współpracy oa  zaraz a b 
solwenta Politechniki 
Lwowskiej?  —  Warunki 
skromn Łaskawe z g ło 
szenia nadsyłać na a d 
res: Szkota Powszechna 
w Litowcach, poczta 

Królowszczyzna

N ajw iększy
przebój
ostatnich
czasów

(Składy Eiektro-Raćjo-Tecnr.ickine

.Wafimari
*• Uibio, Trocka 17, tel. 7 81
P O L E C A JĄ  TAM O , SO LID N IE, Z G W A R A N C JĄ

R £ D Ji< Q D ^ I?!ch !K I
PH ILIPSA  A-947, A-44, A-525 MODEL 1S3S ROKU,
SPRZĘT R AD JO W Y, ŻYR AN D O LE . M A T E R J A Ł  'N S T A L A -  

CYJMY, ELEKTRO -KUCH  EM KI, Ż E L A Z K A  i O G R ZEW A C ZE  

Biuro koncesjon. wykon, wszelk ie  lobo ty  e lek iro techn. |

SZANGHAJ
Bohaterka „W yp raw  Krzyżowych" Lor Otta YOUNC 

oraz najs łynnie jszy am ant CHARLES SO Y ER . Kino H ELIO S
H F * K  i Dziś początek o 2-ej. NAJNOt^S^A POLSKA KOMEOJA MUZYCZNA■■asa Nie miała baba Kłopotu
B a s i a  G t le w s k e ,  Z n ic z , W a l t e r ,  Ł a w i ń s k i ,  Z a c h a r e w i c z  i inn.

Kaskady śm iechu K om ed ja  peina n ie frasob liwego  dowcipu.

Nad program : KOLOROW A atrakcja oraz najnow sze aktualja. Początek s. 2— 4 — 6— 8 -1 0 .1 5

OGNISKO | Dziś

Polski f i im, zakro jony  na m ia 

rę arcydzie ł  zagranicznych p.t. ąg  w i l H ó e o  l a t m t ł t  f i . J i t  B M C  0“ •

W  ro,acn g> ; _o da Halam a, Ługenjusz Booo, Pogorzelska, W alter, ?.nicz i in. 
N««f  program ; D O D A T K I  D Ź W IĘ K O W E .  —  Początek seansów codziennie  o  godz. 4-ej pp.

6 1

S P  1 JP I Balkon 25 g i .  C 1 1  j a t  c i f .  C ł . | j Ł |  j o  Rew ja w 2 cz. i 17 obraz 
V l l w  v w  I Progr. Nr. 46 p. t. i J W I O l  j l ę  3 > I I I l C j C  z udział ca łego  zespołu

' or az  now ozaangażowanych :  prima tonny  Jan iny Kulikowskiej,  humorysty. 
Wacława ankowskiego , piosenkarza humorysty L e o n a  W arsk iego. Codzienn ie  2 przedstawienia 
o g 4-. ó.30 i 9 ej wiec/. W n iedzie le  i święta 3 przedstawienia: o  godz .  4.15,’ 6,45 i 9 15 w- 
P N O N S :  UV A G A  DZIECI I W sobotę  16.Xi. ,-jpa ó j j p / i j  P rog iam  będzie u zgodn ion y

U ó lu L l przez specjalna, kom isjęo  godz .  3-ej, w n iedz ie lę  17,XI. o  12-ej

Poszukuję wiflę pod 
penSjOnat-leln., 12— 15 
pokoi,  sucna, les. m ie j 
scowość przy rzece, n ie
da leko  Wilna, dobra Ko
rni nikacja. —  Oferty: 
Mickiewicza 35 m. 26

Sekr&tarz
miody, inte ligentny, z 
kaucją 200 zl. potrzeb
ny do  ob ja zd o w ego  te 
atru. Oferty pod „ N a 
tychmiast" skłaoać w 
„Kurjerze  Wił." tylko 
n ręd zy  godz. 7— 8 w.

DO SPR ZE D A NIA
okazy jn ie  aparat fo to 
graficzny 13X18 Anas- 
t igmat D agor  1 : 6,8 F. 
240 m m  Berlin. Z g ło 
sić Lipniszki, powiat 

L ida —  Faiowski

NfluczydeJki,
Dony, wychowawczynie  
i wsze lk iego  rodzaju 
stuzbę d om ow ą  zapo 
średnicza Wojewódzkie 
B'uro Funduszu Prac> 
w Wilnie, Poznańska 2, 
tel. 12 06, czynne od g. 

8 do 15 e|

DO SPR ZEDANIA
z pow odu  wyjazdu 

meble: salon, jadalnia , 
sypialnia i inne przed
mioty d o m o w  użytku 

J. Jas ińsk iego  15— 1 
qodz. 10 — 12 i 5 — 7

Poszukuję
posady ekspedjentki, 
pos.adam praktykę, 
zg od zę  się i na biu

rową pracę. Zqioszenia. 
W iwu lsk iegc  26/10 m. 5

Forfcpjan
koncertowy o  ładnym 
ton ie  sprzedam tanio 

Ostrobramska 2 m 8 
od god z  12 ej do  3-ej

B. NauczyLiei
Wych. o tm in .  Naucz, 
udzie la iekcyj i korepet. 
w zakresie  8 ki. giinn. 
ze wszystkich przeom. 
Specjaln.: jęz. łaciński 
Zgłoszen ia :  Zarzeczna 
5-a, Księgarnia  Tow, 

„Przyszłość*

Pianina
i fortep jany znak. fabr.: 
Bechsle in, Forster, Bec
ker, Ronisch, Ze j ler  i in. 
sprzedaje i odn a im u je  
na dogod n .  warunkach 
po cenach konkurenc. 

N. Krem er 
ul. Biskupia 6 m. 2

B. Nauczycielka
g im naz jum  konwersacja 
francuska zaop ieku je  
się  dziećmi, zarząd do 
m em , lub jako tow a 
rzyszka siarszej osoby 
(pani).  O ferly  do  adm. 
Kurjera Wil. d la A. T.

Skleo spuływ.
dobrze  prosperujący 

sp izeda jc  sie od  zaraz 
z pow odu wyjazdu 
ul. Ludwisaiska 11

P i ę k r . e  f u t r o
karakułowe, modne o- 
kazy jn ie  do sprzeda
nia. Antoko lska 25, m. 
6. f ront parter. Oglą 

dać od  10 —  3.

L & k c j e
angie lsk iego ,  
francuskiego, 
n iem ieck iego  

Skopówka 5 m. 5

Do sprzedania
7 ha ZIEMI
można na parcele, ocl 
50 metr, przy ulice 
Wiłkomierskiej nr. 161. 
Dowiedzieć »ię: Szesz- 

kińska 8—2

DOMEK murowany
ogród i sad -  2000 m!

DO S P R Z E D A N IA  
W iad o m o ść  W ilno  ul. 
-ay ie l loń sk a  16 m. 9 
(czyteln ia ) w dnie  pow
szedn ie  od  12 —  18 ej

DOKTOR M ET

J. HOTRjJ/ICZ- 
JURCZŁNKGWA
Ordynator Szplt. £av ic i 

Choroby skórr.e, 
weneryczne kob iece  

W ileńska 34, tel. 18-68 
Przyjmuje  od  5— 7 w.

Polski Sklep
piśrn ien no galanteryjny 

i zabawek 
E. M AC lEJEW iCZO  A A  
W'ilno, W ileńska  22 

Ceny niskie.

SUKNA, WSŁNY,
JED W ABIE  

Ostatnie now. sezonu

Henryk NOŻYCE
Niem iecka  5

SMIFTMNhĘ
pasteryzowaną. 

JO G U R T  (lactoD acy lina ) 
KEFIR — poleca
„LACSANUM *

W im o ,  N iem iecka  7

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

d o  sprzedania 
ul. Jag ie l lońska  8 22

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI 
Męski i Damski

P U 5 Z A S
ul. Ostrobramska nr 20 
Roboty  wykonuje  s o l i 
dnie, ondu lac ia  trwała

7akład FryzjersKl
1 Męslci i Damtki

JANKIEL 2
ul. K a lw ary jska  42

W Y K O N U J E  
K O B O T Y  F A C H O W O

PLAC
500 mtr. 

na Zwierzyńcu  
przy ul. Dzielnei 40
Dowiedzieć 5— 6 pp,

DOKTÓR

ZELDOWfC?
Chor. skórne, wenerycz
ne, narząuów m o c zo w ,  

p o w r ó c i ł  
oJ g. 9 l i  5 - 8  w.

DOKTOR

Zeldowtczesea
Chorouy kobiece, skór
ne, weneryczne, narzą

dów moczowych  
od goaz .  12— 2 i 4 —7 w  

ul. Wileńska 28 m. 3 
te!. 2-77.

DOKTCfcBiufnywfcz
Choroby weneryczne, 

•korno i m oczopiciowe
WleSka 21, tel. $-21

Przyjm. od 9— 1 i 3— 8

DOKTÓR

Zaurmait
choroby wenerycine. 

•korne i m ociop łciow i
Szopena S, tel. 20-7*
Przyjm. od 12— 2 i 4— fr

LEK. - DENTYSTA

J Fcldsztcjn
W llbóska 16, tel. ‘ 530 
Przyjmuje 10— 2 i 4— 6

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
m.aaz leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec. 1 Tana,, 
na lewo Ge<]yminow,k%  

u l. G ro u z ito  27

A^TJSZERl.4

Laknerowa
Pizy jm u je  od  9 —  7 w 
ul I Jasińskiego 5 —  2C
róc Ofiarnej (o b o k  Sądu)

A K U S Z E R K A

Smiałowskz
priap ro . ad ziłu  tlą 

na ul. W ie lk ą  70— 4
tamie gabinet ko.mat. 
ttiur.-a .marazczki, bra 
dawki, kurzajki 1 wągry

R E D A K C JA  i A D M IN iS  FHACJA : W iln o , Risk. Bandurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm inistr 99. R edak tor naczelny p rzyjm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcjr p rzy jm u je  ud f .  1— 3 M . 

A d m in is tn c ja  czynua od , .  91/,— 3 ,, ppoł. R ękop isów  Redakcja nie zw raca. D yrek to r w ydaw n ictw a p rzy im u jr  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 9 ‘/,— J 1/, • 7— •  w im s ,
Konto czekow e P, K. O. nr, 80.750. D rukarn ia —  ul. B :sk Bandurskicgo 4, te le fon  3-40,

CENA P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm in istr. bez dodatku książkow ego 2 zł 50 gr„ zagranica S li. 
CENA O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gi., w  tekście 60 gr„ za tekst. 30 gr., kronika redakc. i kom unikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., ogtosz. m ieszkań. —  lO gr za wyraa. 
Im tych cen dolicza się za ogłoszen ia  cy lrow e  i tabelaryczne 50% Dla poszuku jących  pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń w tekście 4 ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam ow y. Za treść r>głośz«A 

i rubrykę .nadesłane* R edakcja  m e odpow iada . Adm in istracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i me p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

Wydawnictwo „Kurjer WilefisJri" Sp. z o. o. Druk. „Znici“, Wilno, ul. Bisk. Bandurskingo 4, tel. 3-40. Bedaktor odp. Witold KiszkU.
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